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mowę polityczną skierowa- ROI( XI. ŚRODA, 3-go MAJA' 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 121 

SELDTE, 
przywódca "Stahlhelmu" 

zgłosił orzysląpienle do na­
rOdowych - socjalistów, 
Oddając się ood komendę 

Hitlera. 
ną orzechy Hitlerowi. ______ ._ 

1 W WARSlA El A 
WszędzIe panował spokój. - Nieudane demonstracje. 

komunistyczne w stólicy 
Warszawa, I ma·ja. nOścI, a następnie przez ut. 11-go Llsto-\ mówienia. poczem pochód został roz- 1(. W., związków zawodowych, niemiec 

Dotychczasowy przebieg obchodu l pada na Polesłe I(onstantynowskle na wiązany. kiei socjalistycznej partji pracy, Bundu I 
majowego jest zupełnie spokojny, Strejk ~roby poległych rewolucjo'nlstów z 1905 W międzyczasie na Wodnym Rynktt Poaolej-Sionu. 
~ferów taksówek nie doszedł do skut- roku. Wygłoszono okolicznOściowe prze poczęli zbierać się członkowie PPS. C. O godz. 10 z minutami uformował się 

- Nieczynnych jest 20 fanryk. Częścio Zamachy bombowe w Chl·cago pochód, który ruszył również w kierun 
wo czynnych jest 6 fabryk. ku Polesia Konstantynowskiego. 

Drobne grupy komunistów usitowa- Grupki komunistyczne, które w kil-
ty demontsrować w kilku punktach mia- !1oli4;jo storo si~ sapo6ie,; sojś';ioDl ku punktach miasta usiłowały demon-
sta jednak Interwencja pollcll natycb- II' .JlOIJlUDI :lorAn strować, zostały szybko rozproszone. 
miast temu zapobiegała. Wiedeń, 1 maja. 

Na Placu Teatralnym zbiera się PPS Chicago, l maja. Stanów Zjednoczonych policja zmobili- Dzień 1 maja zapowiada się spokoj-
frakcja rewolucyjna. W różnych dzielnicach miasta wy- zowała wszystkie swe siły i wydała Sle nie. 

PPS CKW i Poalej Sjon zbierają się buchło 5 bomb. Straty materialne, spo- reg zarządzeń w celu zapobieżenia mo- Policja i wojsko zamknęły Ring-
na Placu Grzybowskim. wodowane wybuchami, są dość poważ- żliwości zajść w związku z odbywaiące strasse i przedmieścia. W ważniejszych 

W dzielnicach żydowskich odoywaja, net Szczęśliwie ofiar w ludziach nie mi się pochodami pierwszomajowemi. punKtach komunikacyjnych ustawiono 
się zgromadzenia bundowców i żydow- było. W Nowym Jorku pochody socialisty karabiny maszynowe. 
skich organizacyj socjalistycznych Władze bezpieczeństwa przypusz- czne i komunistyczne kierują się w kle- Dostęp do środka dozwolony jest 

• * • czają, że zamachy są dziełem elemen- runku Union SQuaere, gdzie odbędzie się I tylko tym osobom. które się wylegitv-
LubUn, 1 maja. tów wywrotowych. wielki mitting. I muj;'\. ' 

Dzfen r maja przeszedł w Lublinie *** . 1 Około 1000 policjantów zaopatrzo- Ruch tramwajowy nie uległ przerwie. 
spokojnie. O godz. 10 rano odbył się No~y Jor, l l!laia• nych w bomby gazowe, utrzymuje po- Wagony kursujące pod Ringstrasse, 
wiec Bundu przy ul. Lubartowskiej. W _.w_e.w.s.zy.s.t.k.IC.h.w.lę.k.S.z.y.c.h.m.lalls.ta.c.h.r.zą.dlllellk.·m __ •• · ________ .k.i.e.fOBw.a.ne.s.ą.w.b.o.C.ziiin.e.uii12iclie., __ .. _ 

~~~~~~~~~~~ ~łron. lu~owe nie welmie u~liału w wJ~ora[~ , en~e ta 
mi udały si~ ul. Lipową, gdzie odbył. się Stanowisko endecJ-i do teJ- pory nl-ewYJ-as'n-lone . 
:wspólny Wlec, na ktÓrym przemawiało I 
szereg mowcÓw. . _ . Warszawa, l maja. lna plenarnem zebraniu członków kola I Prasa warszawska w dalszym ciągu 

W t:u~owie. ~ułjat!0wie, <?1iełt?ie. W z~ia,zku z naratłami, ~tronnic~w pa~lament~rnego S!ro~ictwa Chto~- zastanawia się nad ewentualną kandy-
ZamośclU I JanOWIe dZIeń l maja mmął oPozycYJnych nad zagadmemem WZIę- sklego, ktore odbędZIe SIę w WarszaWIe daturą na stanowisk0 Prezydenta Rze-
zupełnie spokojnie. cia czy też niewzięcia udziału w Zgro- w gmachu Sejmu, w ciągu najbliższych czypospolitej. Ostatnio coraz więcej 

• • • madzeniu Narodowem, zanotować nale- dni. dzienników opozycyjnych donosi, że w 
Lódt, f maJa. ty, że W niedzielę, dnia 30 kwietnia, na Obecnie w dalszym ciągu pozostaje dn. 8 maja r. b, Zgromadzenie Narodo· 

Jnż od godZiny 8 rano grupy robot- obchodzie jubileuszowym pracy polity- jeszcze niewyjaśnione stanowisko Stron we wybierze Marszałka Piłsudskie~o 
nik ów ściągają do lokali partyjnych, 0- cznej prezesa Witosa w Wierzchosła- nictwa Narodowego. na stanowisko Prezydenta Rzplitei i do­
raz na WOdny Rynek. Członkowie PPS wicach, zapadła uchwała o niewzięcłu Z pewnych głosów prasy sądzić na- piero kiedy Marszałek Piłsudski zrzel{­
frakcji rewolucyjnej o godz. 8 rano ze- udziału w wyboracb Prezydenta Rze- leży, że Stronnictwo Narodowego r6w- nre się tego stanowiska, nastąpi wska­
brali się przy zbIegu ul· Zamenhofa I czypospolitej przez Stronnictwo Ludo- nież zbojkotuje Zgromadzenie Narodo- zanle przezeń innego kandydata, podoh 
Al. KościuszkI, skąd wYruszył l)Ochód w~ we, w którem w tym wypadku wzięły- nie jak to miało mieisce \V 1926 roku. 
ul. ZamenhOfa. PIotrkowska do PI. Wol- Uchwała ta ma być oficjalnie po- by udział tylko klub B.B. i mniejszości Z kół Oficjalnych żadnego potwier-
.. -------------- twierdzona w ciągu bieżącego tygodnia narodowe. dzenla tych pogłosek niema. 

D~S:':z:::~=;;s~!:!: HitlBrowcy handlarzam
e 

żywym t r 
dalszy I to dość silny spadek kursu do- Usiłowali oni wywieźć do Prus dwie młode dziewczyny polskie 
lara amerykańskiego. Bank Polski w go-
d71nach porannych płacił Zł. 7.70 za do- Wilno, 1 .maja. r osobników, usiłujących przeprowadzić lat 19 i Kazimiera Łubniewiczowa, lat 
lara, a koło południa już tylko Zł. 7.50. Z Wiżajn donoszą, iż władze granicz na teren pruski dwie młode kobiety. 20, z pow. suwalskiego zostały zwerbo-
W obrotach prywatnych dolar utrzymał ne w rejonie Fi1iJpowa zatrzymały trzech Kobiety te Stanisława Maleszówna, wane rzekomo do robót tkackich do Iłło 
się na kursie Zł. 7.65, jednak l)rzy bar- bA wa. 
dzo małych tranzakciach- 8 f d h -fi k - W wyniku dochodzenia zdołano u-

Ó ,. OD ar I e .. o"'~ I stalić, iż zatrzymani są Zaznaczyła się natomiast zar wno .., ... .. HANDLARZAMI ZYWYM TOWAREM 
na oficjalnej, jak I na nleoilcialnej gleł- n .. e-.. .: .... posels_ ... nie_ie.:kieeo poszukiwP"jlni przez policję listami goń 
dzie warszawskiej bardzo silna tenden- • W .... sz .. -.-e czerni. 
cia dla złota. Rubel złoty notowany był • .... 
dzlslai w Warszawie 4.95, a dolar zło- Warszawa, l maja. przy ul. Pięknej 17 wywieszono dzisiaj Nazwiska ich brzm1ą: H. Kurtz, J. 
tych 9.32, co jest najwyższym. dotądl W Warszawie powiał dzisiaj poraz z okazji uroczyście obchodzonego w Kastneri Leszewitz. 
ńienotowanym kursem w obrotach pry- pierwszy sztandar hitłerows~I... Niemczech "święta pracy" dwa sztan- Jak ZJdołano ustalić w wyniku dal­
watnvch W W arszawie. Na "gmachu l)Oselstwa nIemIeckiego dary, a mianowicie na dwuch specjal- szego dochodzenia Kastner i Kurlz 

nych wysokich masztach. zamleszczo- mają bogatą przeszłość kryminalną. Po-h b d · ~- h h d h i . d nadto brn1i oni w 1920 r. udział w wal-

R~l~~m~lenie ~ ~łlwallYn~nia[1I a~aueml[nl[1I ~~ Vlf~;~:!;f.f~1i~~~~:~ ~4:~[::::~~e::;~:ń:=~ :::1: 
weszło _.:zo .. o. - Zg.:.~ drugim. sztandar Oficjalny partji naro- wskiego w Ełku. 

Warszawa, 1 maja ... ,niami a~ademi;okiem~. . dowo-socialistycznej czerwOny z białym ZatrzYI?anych handlarzy żywym to-
Dzisiaj ukazało się roz1>orz~dzeme Domosłe zna~zeme m~ przepIs nowe I kręgiem we środku, I umieszczoną na warem skIerowano do ' dyspozycji odnoś 

ministr,a ~światy o stowarzyszemach a- go ro~p.orządzemll., u~talaJący, ze. stowa: nim czarną swastykę hitlerowską. .nnyc.h_w.ł.ad.z., _______ am._ 
kademlcklch. rZikszen1a akadem1ckie mogą obeJmowac Po ie' . h I t ., ł' t d t' . dn . In' .. w walące z gmac u pQSe s wa I'" k .'. • Rozporząd4eme to Jest uzupe me- Y o stu en ow Je ej ucz e 1 WYzszeJ'l I l k' dot d W I I I po IC]I ollne] I pleszer. 

. b ' ł b . t lk .. t " t os g'l n em ec lego ą warszawen ew - p h d' t dl niem or5łoszoneJ w u leg ą so otę nowej a y o mln1S er Oswla y w p zcze o - d l t d ł I i ł rzec o zenie po rotuarze wz uż 
ustawy'" akademickiej. Rozporząd nie o nych wypadkach mOże zezwolić na za- z ane .sz a~ ,ary. Wy~o a Yt z.roz~m ~ ą gmachu poselstwa byłO w obawie przed 
stowarzyszeniach wzmacnia kontrolę kładanie stowarzyszeń, obejmujących se.l1s~cJę wsr~d dh~~n"Ych w ej dZlelU'cy możliwościami wybryków ze strony pu­
władz a kademickich i władz państwo- studentów więcei aniżeli jednej szkoły I Ollas a przec o ntow. ! bUczności wzbrOnione. Przechodnie kie-
wych z ministrem oświaty, jako najwyż- wyższej. Gmachu, , ~oselstwa. niemleckleg~ rowani byli pr~ez posterunki l)OilcJi na 
szym zwierzchnikiem nad stowarzysze- strzegły dZls1a.l wzmOcnione posterunkI drugą stronę ulICY. 
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Ponura ~powiedź 19-1etniego praktykanta hańdlowego, który 
zabił 65-letnią staruszkę 

zg skozana no :I 10'0 wi~z-en -o 
Wczoraj odbyła się przed sądem z czystem sumieniem coś ze sklepu i jej knąłem się i polałem na nią trochę soku. 

krakowskim karnym oczekiwana z I przynieść. Następnie przykryłem jej twarz po-
wielkiem zainteresowaniem rozprawa I Przew. - Jak to było 14 września? duszką. W pewnej chwili potknąłem się 
b morderstwo przy ul. Szpitalnej w Osk· - Tego dnia przysledłem do o coś. Okazało się, że był to ciężarek, 
Krakowie, popełnione we wrześnlil ub. Rysalkowslkiej k~ł~ godz. Z-ej po. pot. kt-óry spadł na podłogę. Obmyłem go 
roku. Poszedłem dla nieJ po chleb I cukier a i powiesiIem wraz z drugim na lańcu-

Trybunałowi przewodniczył so. dr. kiedy wróciłem, zjedliśmy obiad. chu zegara, który puściłem w ruch, jed-
Lewicki. Broni! z urzędu adw. dr. Li- W pewnej chwili Rysakowsika zaczęta nak zegar nie szedł. 
chorowicz. mI robić wyrzuty, że nie mam posady, I Następnie umyłem się. Zabrałem 

~a ławie oskarżonych zasiadł. 19- na co od~owie.działem, że t9 z je) po- płaszcz i wyszedłem, zamknąwszy za 
le!m praktykant handlowy Zdz)sł~lw \Vodu"ponlewaz nauczyła mnIe krasć. sobą drzwi na klucz. Klucz wyrzuciłem 
Wladyslaw Owczarzy, ~am. przy uhcy Wow~z.as Rysako.w~ka za~z~la mnIe w zarośla ~bok kościoła ~w. Krzyża. 
Emaus 41 u .swych rodpc~w. . wylywac I kazał.~ mi Się wymesć. ~ po- Kilka minut po godz. S-ej wieczorem 

Akt osk~rzema br~mJał Jak !1astęp~Je: tern porwa!a .~IJ bambusowy, ktorym przyszedłem do domu. Tam o niczem 
-: Od ~llku lat za~m0'Yała Ji~zy ulicy pl'częła mme blc. nie wspomniałem, tylko usiadłem na 

. SZPltal.neJ ZU. w oflcy,me. mles~kan~e Ja k za m o rd ował? sienniku i czekałem, at przyjdzie poli-
składające SIę z pokoJU l Imch:1J, 60- cja. 
letnia wd~wa po. woźnym muzeum To mnie ogromnie zdenerwowało. Przew.: - Czy oskarżony nie wie-
Czartoryskich, , l'1-ana Rysakowska . Zobaczyłem, że na stoliku pod zegarem dział, że ją zabił? 

14-g~ wrzesnra ub. r9k~ ~. god~l- leżą dwa ciężarki. Wówczas chwycl- Osk.: - Nie, myślałem, że przyjdzie 
na~h. wieczornych za~wazyh. Jej s~s:e- lem jeden z nich i gdy Rysakowska bi- zaraz do siebie i zawiadomi o wszysl­
dZI, ze n~ ga~ku wisi Je~zcze ,,~.l poscłel. la mnie, la zadawałem jej uderzenia clę kiem policję. 
Wydało. 1m SIę to ,podeJrzane l dla.tego żarkiem. I Na drugi dzień rano poszedłem na 
~s~ł~·walI za~lądnąc. ,do wllctrza mle~~- Po któremś uderzeniu Rysakowska Wawel, żeby oglądać ślub księżniczki 
kaI1la .. aby zo~aczy c, czy Rysakowska przewróciła się. Przewróciłem koszyk, Lubomirskiej z bratem króla hiszpań­
tam:J sIe. znaj.duJe. ' . który spadł na nią. Zdjąłem z niej ko- skiego. Kiedy wróciłem do domu, po-

J l. ome'Yaz oszklo~e ,drZWI hy ty Z:1 szyk i uderzylem jcs?;cze kilka razy. kazała mi matka wezwanie na policję. 
S . OI1I~t.e, ~cden z sąs;adow . stanął. na Potem uczułem silne pragnienie. Poszedłem tam i o wszystkiem opo-
drrtbm 1e I przez gorną szybę Ujrzał W . ł . k b ó P t . d . ł B lb . ś .. t straszny widok. Zlą em WięC so u or wczanego. o wIe zla em. y ym Się wcze mej am 

Ponure odkrycie Nord rabunkowy pod KrakoUlem 
Sprawca skazany na 5 lat więzienia 

• )(0 na podłodze, głową w kierunku 
drzwi leżała Rysakowska. Głowa iei 
hył .a zakryta poduszką a obok była ka. 
lui.a !:;:kiej~ cieczy, pocz<lJkow·) s,\dzv- Do 7S-letnieJ mieszkanki Filipowic, elektrycz.ną i wyszedł, zamknąwszy za 
n::, że krwi. Drzwi mieszkania by!y od pod Chrzanowem, Marji Żbik przyszedt sobą drzwi na klucz. . 
Ze"VI ~[ttrl na klucz, a szyby i listwy oy- w dn. 9 gl'lldnia 1'. ub. Jakiś wloczęga i Nazajutrz wskutek meldunku Zbiko-
Iy nienaruszone. poprosił o wsparcie. Staruszka poczę- wej napastnik został ujęty. 

Wobec tego zawiadomiono policję i stowała gościa chlebem i mlekiem. Okazał się nim ZI-letni robotnik z 
pogotowie ratunkowe. Przy pomocy Włóczcga nie wystarczył jedn~k Trzebini, Franciszek Reszka, którego 
ślusarza otworzono drzwi, a lekarz po- positek, gdyż zjadłszy zażądał ~O gr~- napadnięta poznała, wobec czego przy­
gotowia stwierdził, Już śmierć Rysa- szy, a gdy staruszka mu odmÓWiła, mo- znal się do winy. Nieszczcśliwa stanl-
kowskleJ. wiąc, że niema pieniędzy, przybysz z szka wskutek otrzymaneJ rany zmarła 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu, krzy!dem: ,:dawai p!enl~dze" rzucił s!e po 4-ch dniach, zaś Reszka stanął wczo 
aż do przybycia komisji sadowo-Iekar' n~ !"I1.ą, ~b~ltł na ZlemH~ l. począł biĆ raj przed sądem przysięgłych w Krako-
skieJ . I plęSClaml ) kopać. Napadmęta trzyma- wie, oskarżony o zabójstwo, napad ra-

. . . . la w ręku igle, którą poczęła kłuć na· bunkowy i kradzież. 
PolICja .wszczęł~ do~ho.dzeme, kt?:e pastnika, co go tak rozwścieczyło, że Przysięgłym zadano 11 pytań, z 

doprow~dzIło do uJawmema mordeIcy porwał ze stołu nóż kuchenny i zadaJ których na 9 odpowiedzieli jednogłośnie 
w osobIe qwc~a!zego. . . staruszce ranę w pierś. uznając Reszkę . winnym zarzucanych 
. Na drugI dZlen. po zab6jst~Ie zgłOSIł Wówczas staruszka poczęła go pro- mu czynów z tern, że w chwili dokona-

zgłosił, gdybym wiedział, jak policja hę 
dzie się ze mną obchodzić, ale przedtem 
balem się, że będą mnia tam bić. 

Przewodniczący zarządza rozprawę 
tajną, w czasie której Owczarzy zeznaje 
na okoHcz.ność stosunku z Rysakowska" 
po·c.zem zadaje mu pytania prokurator. 

Prok. - Skąd się wzięła łyżka w pie 
cu? 

. Osk. - Zrobiłem nią dziurę w papie­
rze na słoju z sokiem, poczem rzuciłem 
ją do pieca. 

Prok. - Dlaczego przykrył Owcza­
rzy głowę denatki poduszką? 

Straszne oczy 
Osk. - Bo patrzyła Da mnie takiuti 

slrasznemi oczyma. 
Następnie wyjaśnia oskarzony, w jaki 

sposób zadał denatce uderzenia, poczem 
podaje, że nic z jej rzeczy nie wziął. Na 
pytanie obrońcy wyjaśnia, ze nie wie" 
dział że rany, zadane ofierze, lą cięźkie, 
gdyż Rysakowska nie krzyczała, a on 
krwi nie widział. 

Przewodniczący przystępuje do prze 
słuchania świadków, którzy opisują, w 
jakich warunkach aresztowano Owcza­
rzego. Inni świadkowie mówią, jak od­
kryto zb.rodnię, wreszcie inni opisują 
oskarżonego jako człowieka cichego, 
pracowitego, wychowanego wśród strasz 
nych warunków, gdyż matka go zanied • 
bywała i musiał często spać nawet pod 
schodami. 

Odczytano z kolei pl1'otokuł wizji lo­
kalnej i sekcji, z którego wynika, że de­
natce zadano 8 ran twardem Il&nę­
dziem, przyczem zauważQDO potłuczenia 
straszkanie kOŚci czaszki oraz międ.zyo­
ponowy wy lew krwi. 

Po przemówi endu prokuratora, który 
z.atądał kary, zwrócił jedn.ak uwa~ę na 
lieme o~oliczności łagodzą.ce, a przede­
wszY'stklem na przyZl11anie się oskarżo­
n~go do winy co ułatwiło w znaczne; 
mierze ~led.ztwo, obrońca prosił o łagod 
ny wymiar kary, wz.gl. o uniewill4lienie. 

O .godz. 3.15 trybunał ogłosił wyrok, 
s~azuJący Owczarzego na 3 lata Wlęzie .. 
J11a za zabójstwo w afekcie i na 3 mie. 
siące więzienia za kradzież, przyczem 
o!,ze.czono ~u łączną karę 3-ch lat wię­
ZIea.la, z zaliczeniem aresztu śledczego. 

Skazany wyrok przyjął. 

SIę on dob.rowolme do wydzI~lu śle~- sić, by darował jej życie, co napastnika nia ich miał ograniczoną zdolność roz­
ez.ego, gdZIe początkowo wYP1e~at Się widocznie wzruszyło, gdyż zostawi! poznania swego czynu, wobec czego 
:-vmy, potem ~edryak, gd~ ~nalezlOno na Żbikową na podłodze, rozbił kufer, I trybunał wydał wyrok, skazujący Resz 
J~go. podeSZWIe sIady krWI, rozpłak~ł szukając pieniędzy, których jednak nie kę na łączną karę 5 Jał więzienia. 
Się I przyznał się do winy, pOdaJąc: ze znalazł. Włóczęga zabrał tylko latarkc PióRA WIECZNE _ WYBóR TANIO 

~S:~O~~k~d~~~~~~;~łO~der::~~~~~i (J6~·lio' d l DlO,·O -, 'L.ro'o-'.-~. z~ Zie_bic:k-. ' 
ją kilkakrotnie ciężarem od zegara po ., • .., Ja H • .., "" Kraków, P.I~c Ma~Jackl 2. 
ł . k ł ł I W ... ł ł k . . Ząda]C18 cenll1ka. g OWle, P?czem na ry g owę ol ary mleSCle panowa zupe ny spo OJ . 

poduszką I wyszedł zamknąwszy za .. ... . 
• .' •• .. I ., ~ . ' ... ~, .. 

sobą drzwi na klucz Wcozora)szy dZlen 1 maja obchodZiła d.zenie, przycz~m prz'0szł.o god:zlJl1ne prze 
• k<rakowska PPS. uroczyście. mówienie wygłosił poseł Zuławski. 

Przyznał się do w·n o godz. 10 rano z przed Domu Ludo- Nastę!pnie :pochód udał się na Rynek, 
Sztandar hitlerowsl~1 

nad konsulatem niemieckim 
w Krakowie I y wego przy ul. Dunajewskiego wyruszuł gdlZie połączył się z pochodami Bundu i 

Na wczorajslej rozprawie Owcza- pochód na Pl. Jabłonowskich. W pocho- Poal~j·Sion. Ze stopni pomn1ka Mi~kie- P 
rzv przyznał się ze skruchą do winy I d~ie brały udział związki zawodowe P. wieza na Rynku wygłoszono kilka prze- .rzechodniów ulicy Basltowej i Ulic 
zeznał: P.S. tak z K,rakowa jak i przedmieść mówień, poczem zgromadzeni roz~szli p(I?llsk1ch Uderzył wczoraj niezwykly 

k 1· . T . k k k' d d \\~IQ,.ok. Oto na 1 piętrze gmachu "fe-- Dysa~'owską POZlnatem u sweJ' oraz z o o ICy. Się· ramwa)e ra ows le () go z. 1 I B 
.1.'-. '1\ O k' t kl' t .. ł bł' nl~ przy u. asztowej powiewała 

majki , jeszcze Ij{tilka lat temu, gdy miesz- r les ry o elowa, ramwa1arzy l z popo. y y meczynne. Wielka cesarska chorągiew niemiecka o 
kaliśmy w jednym domu. Kiedy pr7.e- Borku Fałęckiego p1'zygrywały maszeru Wszędzie panował spokój i nie było barwach czarno-biało-czerwonych z 
pr'(Jwadzilis'my się d·o inne,rro InI'eSlka- ją.cym. Pochód zatrzymał śię na Placu I ,:adnvch zaburzeń. . ł k 

'" J bł k' h d' W' dbył' k d' czarnym or em prus im, pod którą to ;-ti ,,', Dysak.owska odwiedzala nas. Po- a onows IC , g zle otwarto zgroma- leozorem o ' a Się a a em~a l ' . . d l '" '" c 10rągw1ą JUZ z a a widoczną by la wiel-

i~jeje~;~~I~ak~ąd~d:~~~załem, gdyż by
- §oreonoOJo j~st ~rO~pO(SOnO ka ~~vr~~~~a c~~~~~~~a~esarska jak i 

Ody miałem 14 lat poszedłem na Ad k t W ' . k k' db ł . dl . sltandar hi1tlerowski wywiesił konsulat 
praktykę do sklepu Sasowej przy ulicy WO a oznla OWS 1 o y Z mą uzszą rozmowę n!-emiecki z okazji wczorajszego świę t a 
Dłllg1ej. Tam pracowałem jakiś czas, a WCZOraj rano odwiedził Oorgonową wniesiona. n~rodowego w hHlerowskich Niemczech. 
potem odszedłem i dostałem posadc u w więzIeniu adw. dr. WOźniakowski, ,Jak się dowiaduJemy. pisemny wy- NIezwykły ten widok ściągnął pot! 
Lenarta przy ul. Sławkowskiej. który odbył z nią gOdzinną rozmowę. role z uzasadnieniem spodziewany jest gmach "Fenixu" ttumy publicznOŚC I . 

W t ym czasie przychodziłem do Ry- GorR:onowa jest zrozpaczona i bez z końcem bieżącello. wZ21ędnie na po- która z ożywieniem oma N'iała ukazanie 
sak0ws:kiei dwa lub trzy r:lly na t y- przerwy zalewa się łzami, zapewniając, czą(ktt prZYSzłe20 tYllodnla. . s : ę na murach Krakowa swast"ki hitJc-
dziet'l i w6wc.'zas namawiała mnie do że jest niewinna. l Adwo'kac i Ettin2er I dr. Axer w dniu rows ej. 
kr"dz'''lY w sklepie. mówiąc, że otrzy- Adw. dr. Woźuiakowski starał się wczorajszym odJecba1ł do miejsca swe- REPERTUAR TEATRóW 
nl! ! l ~ t ' ~ "r! 7 t:1 niska pens!ę' bo brałem 30 Oc.·rj.!onowa l1spokoić, zalecając jej cier- go zam1eslkanla· I TĘATR MIEJSKI im. J. SŁOWACKIEGO . 
.. ! .' " : " :' ~ :: !~cznle, więc mogłem wzIąć pllwOŚć, gdyż kasacja zostanie wkrótce o godz. 20·ej "Tak a nie inaczej". 



r dzi 
Antagonizm pomiedzy narodowymi sorjalistami a hugenbergowcaml pogłebia sie 

Rił!Dlier,flo-ęorodoOJj iqdo;q od florn~ndon'lI"f'alilli~lrnu" 
feld'~eo, allv .łojlJl Rlondo' p08~18fli 

Berlin, 1 maja. rym podkreśla, te oświadczenie komen-l dem organizacyjnym I dyscyplinarnym 
Trzydniowe obrady frakcJi niemiec- danta ,.Stahlhelmu" Soldteji:o o przystą- oddziałów szturmowych. 

walkę przeciwko partji niem~ecko - n~­
rodowej. . Hugenberg OŚWiadcza, ~e 
członkowie jego partji nie potrzebuJą 
się obawiać represji ze strony wł~d~, 
ani też organizacji narodowych socJah­
stów albowiem korzystają oni z tych 
samych dobrodziejstw rewolucji co hi­
tlerowcy i jak zapewnił go Hitler, ża­
den członek niemiecko - narodowych 
nie będzie usunięty ze stanowiska, któ­
re zajmuje, w służbie państwowej lub 
prywatnej. 

ko - narodowej Reichstagu obfltowały pleniu wraz 1: całą Jeji:o orji:anizacJą do I ~.~ 
w szereg momentów ośwIetlających JA narodowych socjalistów rozumieć nale- BerIłn. 1 maja. 
SKRAWO ANTAGONIZM, Jaki Istnieje ty tylko Jako akt symboliczny. Walne zgromadzenie związku prasy 
między stronnictwem hUji:enbergow- W praktyce zachować nalęty nadal niemieckiej powzięło uchwałę, w myśl 
sklem a narodowymi socJalistami. dotychczasową odrębność między obu której tydzl I marksiści nie będą przyj-

Ogłoszony dzIsiaj komunikat oficJał- uarupowanlaml obozu narodowego. mowanl do organizacJi zawodowej 
ny przemilcza szczegóły debat, podając Jednoczesna PRZYNALEŻNOSC dziennikarstwa niemieckiego. 
jedynie, te frakcJa niemiecko - narodo- DO "STAHLHELMU" ł ORGANIZACYJ l Sprawa pozostawienia w orji:anlzacU 
wa po wysłuchaniu przemówienia Hu- NARODOWO _ SOCJALISTYCZNYCH żydów I marksistów rozstrzygnięta ma 
genberga ponownie ślubowała ~Iemość JEST DALEJ ZAKAZANA.' b~ć przez zarządy związków. krajowych Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
stronnictwu. ITo zastrzeżenie miarodajnych czyn- dziennikarstwa niemieckiego. I t'l'awi~ia, niesmaku w usta<:?, b6lu w 

Do ppułk. Duesterberga Wystosowali nlków partU hitlerowskiej skierowane ~.~ sMo~l1ach, gor ą.cz<: e , z:ap~rcl~ .' s!o~a~ 
członkowie konferencJi partyjnej tele- Jest przeciwko próbie korporacyjnego (t) Hugenoerg OgłOS~e~~~o~;r~j~we ITt:~~C:af;:a~:~;d~~:rZ~~:j ~ran: 
gram wyrażający w formie demonstra- wprowadzenia .wIększych oddziałów oświedczenie z którego wynika że hi- ciszka-J6zefa działa peWlIlie, szyhko 1 

cyjneJ usuniętemu komendantowi ,.Stahl stahlhelmowych do zwartych pod wzglę tlerowcy w dalszym ciągu pr~wadzą dodatnio. Zalecana pl'IZez lekarzy. 
helmu" .wyrazy uznania za polotone 
przez niego dla spraWY. o,ólno - naro­
doweJ zaslugl. 

Prezydjum frakcn ZWRÓCIŁO SIĘ 
DO OBECNEGO PRZYWÓDCY NA-

. CZELNEGO ,.STAHLHELMU" SfLD­
TEGO Z WEZWANIfM. :ABY ZLOŻYL 
SWÓJ MANDAT POSELSI(I DO 
REICHST AOU, który otrzymał z Usty 
czarno - biało - czerwone,o bloku. 

Następne posiedzenie frakcJI niemie­
cko - narodowel zw.ołane zosłało do 
Gdaliska. 

Na 3 maJa zapowleCfzfane s. watne 
narady zarządu naczelnego stronnie­
,twa. Członkowie obu frakcyj 'parlamen­

. tarnycb otrzymaU .wezwanle do przy­
b' bycia. 

Berlin, l' 11'lafa. 
I<ferownlctwo partU narodowo • 50-

cJalłstyczneJ ogłasza komunikat, w któ-

Prasa francuska 
o wynikach rozmów waszyng­

tońskich 

Paryt. 1" mala . 
.. Petit Journa1e" komentując wy:I!iki 

rozmów washingtońskLch przychodzi do 
wnlos ku , że osiągnięte rezu<łta<ty mają o 
wiele więksZle znaczenie pod wLględem 
moralnym, niż pra:ktyCZITIym. 

Dzięki dobrej WOli Roosevelta, He­
riota i Mac Donalda narodziła się w 
Washingtonie zdecydowana wola współ 
pracy świaioweJ. 

Nie wYstarczy Jednak - plsz;e dzien­
nik - udaĆ się do lekarla i wYzdro­
wieć. Po konsyIJum w Washingtonie 
należy oczekiwać recepty, której reda-
20wanle rozpocznie się 12 czerwca na 
gospodarczej konferencji w Londynie. 

la ~i~~em dni wyb ' r nowego Prezydent 
Nowa. fala pogłósek.-Adwokaci Jundźwi'ł i Janusz­

kowski z Wilna kandydatami? 
w tej sprawie będzie miał Marszałek I Marszałka Pllsudsklego. Poza tem na· 

Warszawa. 1 maja. Piłsudski, który w ostatniej chwili wsk a zwlsklem wymIeniają Jeszcze członka 
ZbUżaJący się termin Zgromadzenia że swego kandydata, Jak to zresztą mia Trybunału Stanu adw. Jundźwiłła. 

Narodowelo I wybOru nowego Prezy· lo miejsce w wyborach poprzednich. .Wszystkle te pogłoski Jednak należy 
denta RzpUteJ puścił wodze fantazJi na Dowiadujemy się, że l tym razem Mar przyjąć, narazle, z zastrzeżeniem, ~dyż 
temat ewentualnych kandydatów I oso~ szałek Piłsudski zgotuje niespodziankę, definitywnie osoba kandydata na Prezy­
by przyszłego Prezydenta. albowiem wskaże kandydata, którego denta RzpliteJ znana będzie dopiero w 

jak wiadomo, koła polityczne lansują dotychczas nie brano w rachubę. Kandy przedd.deń Zgromadzenia Narodowego, 
c81y szereg n'azwlsk, które Jednak pozo datem tym ma być rzekomo, według które odbyć się ma w dniu S-go maja 
stają w sfe~e dowC!lnoścl. Nie ulega boi Obiegających pogłosek, adwokat włleń- w Warszawie. 
wiem wątJ)lłwoścl, te ,los decydujący ski januszkowskI, OSObisty przyjaciel 

Prezyde t P z mor ow 
Policja w czasie pościgu zastrzeliła dwuch spiskow .. 

ców.-Dwuch żołnierzy zabitych i kilku rannych .'0 ob żenio W s_o -€ 
Lima, 1 maja. 

Prezydent Peru Sanchez-CeD.rO. zostaJ 
zamordowany w chwili, gdy opuszczał 
plac wystaw, na kt6rym dokonywaJ prze 
glądu oddziałów wychowania publiczne­
go. - Rany, kt6re otI'2ymał prezydent 
były bardzo ciężkie. Mimo natychmia-

Podczas zamienania zabito również I LIma. 1 mają.. 
dwuch żołnierzy. Pięciu jest rannych. - Na czele spisku, którego ofiarą padł 
Prezydent Ce.rrio pOwrócił z wygnania prezydent Peru stał Abelardo Hurtado 
dopiero w roku 1931. W roku zeszłym de Mendotza. 
dokonano na niego zamachu w czasie Był on członkiem stronnictwa opo· 
kt6rego był ramly. zYCyjnegO "Aprlsta". Brał on osobiście 

stowej operacji, prezydent na skutek Liml, 1 maja. 
upływu krwi zmarł. Niezwłocmie po śmierci I'rezydenta 

Zamachu dokoo.all trzeJ spiskowcy, Sanchez-Ceno odbyło się z~branie rady 
kt6rzy wskoczyli na stopnie pówo~u i] ministr6w. 
niemal jednocześnie oddali trzy strzały. Władzę prezydenta będzie sprawo­
Dwuch uciekających zamachowc6w za4 wać chwilowo gen. Denevides. iR: Limie 
strzeliła policja, trzeciego ujęto. ogłoszono lUn oblężenia. 

,.udział w zamachu. · 
Sprawca zamachu został zabity przez 

ŻOłnierzy ze świty prezydenta. Po· 
grzeb prezydenta Sanhez Cerro Odbę­
dzie się we wtorek. W UmIe przepro· 
wadzono energiczne zarządzenia, celem 
zapewnienia bezpieczeństwa. 

• II .. 

li ź a nowej wOiny aDaJakim schodzie 
WaShington, 1 maja. 

Według wiadomości z SaInt jago de 
Chile w zamleszanlu# jakle powstało po 
zabójstwie prezydenta w Limie. wiele 
osób zOStało rannych. W mieście panu­
fe olbrzymie wzburzenie. Mandżur~ia usiłuje zająć kolej wschodnio-chińską.­

Koncentracja wojsk chińskich 
W zamachu brało udział trzech osob­

ników. 

(sb). Prasa sowiecka donosi, że sy- są zgrupowane wojska sowieckie wł ilośĆ samolotów i ciężkiej artylerji. 11111111 II I II II lUli III II 1IIIIIIIlJIIIIIIIIIIUIIIIIII III II 1111 II II!!!I !!!1 i HIll III IlIIiJ 
. Moskwa, 1 maj. I Nal~ży zaznaczyĆ, że wtem miejscu I ilości 400.000 żołnierzy, oraz znaczna 

lua~anaD~e~m~schodz~jestwd~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
. . . ś . rencją mlęazynaroaową. 

S~Y.~e~~~~~n;e;;;:Urj~~~ńSki w Char- ZWYCięstwo lotntków polskich sanf~l~c~iItWti. ~tg:[;ito~~O:;~I~~z~~ 
bmle opracował JUŻ plan dalszych ope- ' kp t. Hirszbanda, który należy do grupy 
racyj wojennych, skierowanych przede %do6Vli oni puliorD1 zOll'odocli oneielsflo- pilotów aeroklubu warszawskiego. Sa-
wszystkiem przeciwko Rosji sowieckiej. Dlorollońsfticli molot Jest własnością aeroklubu w~rsza 
~ojska mandżurskie mają opanowaĆ Warszawa. 1 maja. ziemnem, osiągnęli wczoraj Europę, lą- wskiego, zostal on ufundowany l ofia-
kolej wschodnio - chińską i przyłączyć Lotnicy polscy płk. Kwiecillski i kpt. dując o godzinie 12.45 w Palermo. , rowany przez kolejarzy zrzeszonych w 
. do Mandżurji Hirszband, którzy zdobyli w zawodach Lotnicy udali się dalej do Rzymu, . LOPP. 
lą " . ." odz rze- angielsko-marokańskich puhar dla naj- gdzie sekretarz generalny aeroklubu I .",'" 

Nowe z.alm"y Man.~zurJI g. ą p. lepszej ekipy zagr~l nicznej, powracając' Rzplitei ptk. Kwieciński złożyl wizytę i I Lyon, 30 kwietnia. 
dcwszystkl,em w Ros]1. Obecl1le WOjska I do Polski na tr:.1<;lc Cassablanca - Al-: ,'ubyt konferencję w "Reale Aeroklub I Pilot kpt. SkarzYllski opl!~cH dzisiaj 
m<:llldżurskle są transportowane z Jeholtgier -- Tuni~ i po dokonaniu wczoraj !Ital ia" a to w związku z wyznaczoną o godZinie 7.15 lotnisko Bron. odl:1tuiąc 
do Charbinu. J 200 kim. przelutu punad morzem Śród- przez A. K. P. na dzień 8 b. m. konfe- w kierunku Casablanki. . 
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WARSZAWA. KRAKOW. 
11.40: Przegląd Prasy. 11.57: Sygnał cza'su. , 

12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 Transmisie ~ I S Z C Z ę S' II" W e Losy 
Warszawy. 15.35 Płyty gramofono~e. ~6:00 Hel I 
nil! i pieśni maiowe. ~ Wieży Marjacklej. 16.2;, do l-szej kI. 
Odczyt dla nauczycieli z Warszawy. 16.40 Od- ? .., . 
czy t. 17.00 Koncert symfoniczny z Warszawy. ",7-eJ Lo~e~JI PanstwoweJ 
17.55 Program na dzień następny. 18.00 Odczyt poleca najwIększa kolektura 
18.20 Krak. wiadom. bież. 18.25, ~.uzyka lekka W Zagt. Dąbrowskiem 

Spotkały się dwie sąsiadki na schodach l 
traJkoczą. 

11.40: Prz~g1ąd Prasy. 11.50: Komunikat me· 
teorologiczny. 11.57: Sygnał CZ,ilSU. 12.C5: Pro­
gram na dz~eń bl>eŻa,CY_ 12.10: Płyty gramo{c)oo­
we. 13.20 Kom. P. I. M. 15.10 KQmu!l. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15 Komunikat gospodarczy. 
15.25 Chw~lka 'otnicza i przeciwgazowa. 15,30 
Kom. Państw. Urzędu Wych. Fiz. 15.35 Wśród 
książek - omówi prof. H. Mościoeki. 15.50 Mu­
zyka wlska (płyty) ]6.25 Od'czyt dla nauczy­
cieli. 16.40 Odczyt. 17.00 Koncert syomfoniczny. 
17.55 Program na dzień następny. 18.00 Odczyt 
dla malurzystów. 18.20 Wiadomości bieżące. 
18.25 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 19,20 
.. Listowne nauczanie rolni·ctwa". Kursy Dm. Sta­
szica. 19.30 Feljeton muzyczny. 19,45 Prasowy 
Dziennrk RadioWY. 20.00 Transmisja z Zagrze­
bia. 21.20 Wiadomości sportowe. 21.25 Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radiowego. 21.30 Mu­
zyka lekka. 22,00 Kwadrans literacki. 22.15 Re. 
ci tal śpiewaoezy. 22.45 Muzyka taneczna z płyt. 
22.55 Komunikat meteor()l]ogiJCzny. 23.00-24.00 
Muzyka ta.ncczna. 

z Warszawy. 19.00 .. Stary Krakow . 19.15 Roz- EJ 
maitości. 19.30 Transmisje' z W0J'5zaWy .. ~.OO S1 A S K' I 
Koocert z Zagłębia. 21.20-22.45 TranSmISje z II 
Wars'Zawy. 22.45 Płyty gramofonowe. 22.55- • 

- Wie pani, mąt mój, który rok temu wye· 
migrował do Francji, pisze teraz, żebym do nie-
126 przyjechała z dwojgiem naszych dziecim- -
powiada pierwsza. 

24.00 Transmisje z WarsząwY. W Sosnowcu. 3-go Maja 23 
POZNANo B d 1 11.40 Codz. przegląd prasy. 12.58 S~gnal węzinie, Matachowskiego 

,czasu. 13.05 Koncert ~amqfollOWY. 14.00 Giełda W Dąbrowie GÓrn., 3-go Maja 4 
pieniężna. 14.15 Kom. g05p. rolno 16.40-1,8.20.- W Zawierciu. 3-go Maja 1 
Transmisje z Wa.rszawy. 18,,?O • .Ideolo~Ja mIe- W Grodźcu, Kościuszki 3 
sięCznlioka literaciiego .. Prom . 18.35, .. Sllv.a . re-

- No, to przecIe dobrze! ... - . odpowiada 
draga. - I pani jedzie, co ? ... 

- Bardzobym chciała, 'moJa pani, tylko nie 
wiem, gdzie wsadzić trzecie dziecko ... 

rum'. 18,50 Nad1łro~ram. 19.10 ~wlat kSIązek. Główna wygrana 

•• • Pomidower zrobił plajtę .Spacerule właśnie 
zdenerwowany po swym sklep-ie, gdy wchodzi 
żebrak, prosząc o Jałmuinę. Pomidower space· 

tłuszczoną kopertę i wręczając towarzyszowi, ruje zatopiony, w myślach i nic nie odpowiada. 
, tebrak powtarza swę prośbę. Poru drugi, powiada: 

trzeci, c:z;warty.~ Wreszcie wyprowadzony z - To łajnie się składa. .. Bo, widzisz, bra-
r6wnowagi, powiada: chu, Ja restem do~ywotni, więc Jak będziesz wy_ 

_ Że nic plla nie daje, to trudno, ale dla • . chodził z więzienia, to wrzucisz ten lisl do 
czego pan nJe odpowiada do licha? .... Powiedz skrzynki ••• 
pan chociażby: "Idź pan na złamanie karku", *.* 
ale powiedz pan ż}'we słowo!... Karnawał w Wenecji. Pan Mayer z toną w 

Na to Pomidower odpowiada z uśmiechem~ środku. WszysCY obrzucają się kwiatami. Mayer 
- - Widzl pall, "Idź na złamanie k.arku", to II siedzi z żoną w gondoli i przypatrują się tym 

ta m6wię tylko moim wierzycielamI... kwiatowym zabawom, Nagle. kiwnął głową f 
*/ westchnął: 

Pan Alojzy Pompka wraca do domu po P6ł- 1 - Wiesz, tałuJę bardzo, że nie jesteś r6-
DOCy w stanie zd:debelko trykniętym. życzką ... 

Pan Alojzy Pompka pół godziny mauipuluje l -' Co co? - zdziwiła się Mayerowa.­
przy drzwiach (psiakrew, la w6dka), n!e mogąc Odrazu Jesteś taki poetyczny! ... Dlaczego chciał 
kluczem trafić do dziurki. Wreszcie otworzył byś, żebym była różą? ... 
drzwi, wchodzi, na progu wita go żona: Tobym cię mógł rzucić z tej gondoli." 

19.28 Sygnał czasu. 19.30 Transmisie z Warsza- 2 O O~;. O ł 
wy. 20.00 Koncert z Zagrzebia. 21.15. Kwartet _ V Z 
solowy artystów opery. 21.45 InterloudJum mu- • • • 
zYC2)Ile. 22.05 Arje operetkowe i pieśni w wyk w szczęśliwym przypadku 
p. H. Maichrzak - Busiakieowi,czoweL 22,30-
Sygnał czasu. 22.45--23.50 Muzyka taneoz'!1a. Wyciąć i przesIać w liście 

. KATOWICE. 
11.40: P1'Zegla,d PraJsy 11.57: ' Sygnał CZa5Il. 

12.10 Płyty gramofonowe. 13.15 Komuniikat go- Do kolektury Loterii Państwowej Sto 
sJ)Oda.rczy. 13.20. Komunikat meteorologiczny z Hla wskiej w Sosnowcu, 3-go Maja 23. 
Wa:rszawy . . 15.10 Transmisje z WaJrszawy. Proszę nadesłać mi szczęśliwy los 
15.50 Kom. Zw. Wynala'z.ców. 16,00 Audycja d . kI "-
Cioci He!li d!1a dzieci. 16.15 Intermezzo mU2yczne O l-szeJ .: 
16.25-17.55 Transmisje z Warszawy~ 17.55 Pro- ...... : ćwiartek po 10 zł. 
gram na dzień naslępny. 18.00 Transmisje z ....... potów-ek pO 20 zł. 
Warszawy. 1,9.00 Odczyt. 19.15 Rozmaitoś~i: - ....... całych po 40 zł. 
19.25 Komulllkat sportowy. 19.30 TransmISje z N l;'ć . t 
Wa,rs·zawy. 20.00 Kon'cert z Zagłębia. 21.20-1 ~ eznos . w ~~vocle Z • ••••• prze-
24.00 Trall1:Smisie z Warszawy. kazuJę równoczesme przez pocztę • 

. WILNO. Imk i nazwisko • • • _ • 
11,4(): TransmiSje z w,ar&z,awy. 14.40: Pro- d kt d d 

gram dzienny. 14.45 Wiosenne nastroje w mu- O .a ny a res 
zyce. 15.15 Transmisje z Warszawy. 15.25 Kom. .. 
Wi!. Aeroklubou. 15.35--15.50 Transmisje z War- a_mma_IIIII_._. ____ ._ 

'. - AloJzy, b6j się Bogal - woła pani Pomp-
kowa. - Cóż się z tobą dziele? ... Przecie chwie­
Jesz się na nogach! ... 

$lawy. 15.50 Koncert d'la młodzieży. 16.25- WAŻNE DLA PAN! Ceny kryzysowe Magazyn 
17.55 Tra·nsmisje z Walfs'Zawy. 17.55 Program na Mód "Diana" poleca eleganckie szykowne ka­
środę. 18.00-18.20 Transmisie z Wars-zawy. pelusze po 7.- zl. Również przerabia szybko 
18.20 Wiadomości bieżace. 18.25 Utwory forte- według naj nowszych żurnali po 2.50. zl. Uwaga 
·pianowe. 18.40 Odczyt litewski, 18.55 Rozmai- na adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Krakow­
rości. 19.15 .. Ze świata radiowego" - pogad. kiej). 2-5 

* .. * wygI. A. Daun. 19.30-22.15 Transmisje z War-

- Nie bój się, stara... - pociesza III pan 
AloJzy .- Przecie dziś najpOWainie}sze fumy 
aę chwieJą ... 

Mayer i Cohn siedzą w kawiarni. Mayer szawy i Zagr'Zeobia. 22.15 Arje i p i eśni w wYk. RUTYNOWANY buchalter poszukuje lakieikol­
L. Koc.howicza. 22.45-24.00 Transmisje z War- wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 

powiada: szawv. pod adresem: Częstochowa. Skrzynka poczto-
- Słuchaj Cohn, to ja kupiłem wczoraj tl)_ wa 20.. W. Andreiew. 

p d' t k . P N ON T TERESA Al' B d . ega c 1 1110 sprze am. le s o, ... raw :znvy an y !._ rowmowe, E SJ A . . my 11 Zl- Republikańska 21. 
war na garniturek!... Cacko, powiadam cil'M ł RYMANÓW - ZDRÓJ. Kapiele mineralne i bo- fORTEPIAN el -n-k-·-ta-·---d--B-·-I-k-

W więzłenJu !potyka się dwuch znaJomych. - CO?M' szewskiej. poleca od 15 MaJa wkoJe sloneczne ~-----------.;---
Wszczyna)- pocichu rOzmowę. - AntykI l z pościelą, elektrY'ka, kanalizacja. Ceny przy- NA.JT ANSZA oprawę OBRAZÓW. fotografii. go-

.. C on k stępnJe. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. belin. KARNrSZE do firanek. oraz LUSTRA 
- No, na długo cię wplLkowa1i? - pyta -? znaczy anty ?H . -- - -- -:-- ----.-- . - ----- szlifowane _ wykonuje Klipstein. Kraków, OlE-

pierwszy. - Nie wiesz co znaczy IUltyk? ... Antyk to PlfK~NIA .do WydOZI~żawleno~a . w dobrY!f1 TLOWSKA 87 (róg Starowiślncj) telefon 176-45. 
N d • l r. I t d' d d' • t łk t bł" t t lk I punkCIe Odym. względme ws<polnłk może SIę • --

- a ZJes ęc a.u - o pOWla a rugi. Jes ;vszys, o o, co yo, a me JeS, y o tO- z~łosić z gotówką 400.0-5000 zł. Zgłowenia: I ~ADJO siociowe 4-1aI!ll>Owe za 175.- zł. sprze-
Pierwszy więzień wycilll~a z pod kurtki za. I chę Jeszcze zostało, rozumiw1e<' _ ,fi-, "'.!lI,~ 1,.e-XPi'f~ss Ittstt-GWan:y:' , Gdynia. 2 J da PJacck, Wełnowiec, Bedera 90. 

" oz i żyćl.~" " 42 

Powieśf sensacyjno-społeczna. 

i '~ :...- Pamiętasz Dina:hl? - sz,epn~la 
I cieho Izabella, kołysząc się rytmiczl'Je 

w o'bjęcla:ch ZbLgnioewa. 
Muzylm rozplom1c:nila chwllę i joej 

o~zy. , . 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL bością kj rewii olśniewająco btalych ra- - Czy 'Pa.miętasz? - /powtórzyła 

Halina Rajecka, bez=obotna etellotyPis.t- mIon l o!Jna.żony'ch p1e'ców i rasowy,ch jeszcze ciszej i baJrdziej pieśc;lwi,e. 
ka, pozbaowiona środk6,w ~o 7.vci., po.sta- nóg MłodziIe,nJoc ocknął się z zadumy. 
nowlła z r<npl!JCZV Utr:>plĆ SIę. • • 

. Pr.zęszkodził fej w tem szofer Paweł, u Kol'orowe brOIkaty, pOWlJeW1I11e sZylO- _- Nie zajpomniałem!. .. 
. kt6rego ZJla\azla chwilowy przytułek. ny I ciężki'e atłaSY §,piewary symfonje - Tak samo tańczyliśmy trzy mte-

'ROZDZIAŁ 25. 

Kopciuszek na balu 
Bezslprz.ecznie najbardZiej skromn.\ 

i najba'rdziej nLeśmi.ałą z licznych gości, 
zarelniających komnaty baJowe, była 
Halina Rajecka. 

PomY\sl, alioooy młodą ~ Re'ni 
wprowadzić na zaJbawę, wY1szedr natu­
ralnie od Zbigniewa. Po wielu PT:zeiściac~ Halina o~r~ymuj~ stu barw i ocldeni, naikro,pkowaną ogn~,.. sląoe remu... na balu po po:l owa'n ilu ... 

posade . \yychowawczYnI U. 4-le(nleJ I~em stem1 mi'gdalami: oczyma pięknych wo- Wtedy, ldedy 'lllratowałeś mi zycl'e ... By. Zjaw'i'e/nie s'ię jej w salonach - do-
, ZbaraskleJ, a Paweł W6taje słynnym bok- ł,nt1 iane.lc . leś ,,"tedy oudow.n'~ ..• i taki kocllany i wad!ZJI - będzie pew,negO Irodz.aju atrak-serem. J.... J , 

W Demblankach, w pafacu hr. Zbara- Lecz oto na wYso'ld~j galerjJ Z8.- taki mój... cją dla sąsiedz:twa. Przecież w okoUcy 
skich mieszka dumna hr. Izabeli a Sławu- bnzmj'ata faJn:fatra powitaJIona. Na salę Zbi,g.niew milczy. gtośno jest o j'ej cZYl11ie i każdy md'b:y 
cka. odnosząca sle wrogo do Haliny. Do wsz'edt sta'ry hrabia Zbarslcl. Motyle melodjli trzepocą się skrzy:.. zoba,czyć tę dziewcZYJłę, która odwagą 
palacu przyietdża także kuzyn lzabelli Obecn~ Z/Tja.Ji si'" w UlklonJile, skla'da- delkami Inrzelootlliości. \VzlatllJ'ą w g6rp.~ swoją U'chrooiła dom Zbaras,kich od mIody Zbigniew Zbaraski. ":t" v ·tJ, 

Halina wywarła na Zbigniewie ol brzy- jąc hołd dostojnemu solenJzan~oW'i, a on, uderzają o ścianę - a potem gasnącem cLężki,~ żałoby ... 
mie wrażenie. co nie uszło uwag! hrabianki dzię.kując uśe:ls!kierrn droni za życzen'!a echem padają 'tła lŚI1Iiącą posadzkę i Ten argume,nt przekonał ostatecznie 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nitmawi- i witając się z ooecnyml, obszedł salo- umierają pod nogami tańczących... starego hmbile,go. Aczkolw,iek w głębI 
dzi Haliny. U J "'AlI d k t Gdy pewne~o duta stary hl13bńa Zba_ ny: wielkQpańsld a setx!lecvny. dumnJl sfa zauc i rżą. swelgO onserwa ywnego serca w~dJry-
raski zapra'sz;a Halinę do stołu - hr. Sra- a gościnny. - To, samo tango tańczyliśmy wów-I gal się na myśl wprowadzeni,a do towa-
wuc.ka wybuchnęła wściekłością. Pod lej Wn-et potem skinął na ka1)effntlstrza. CZ,8iS ... Tak samo trzymałeś mnie w ra- I rzystwa zwyczajnej bony, ni,emni<ej czul 
wpływem hr. Zbaraski skapitulował. i Ha- Znów :zabrzęczały strojone ~nstru" mionach, lecz jakże gorętsze były twe i dobrz.e, że ma pewne długi wdzięczJjo~-

. ~~ńsf:el;~iadła do stołu więcej razem z men t y _ ażeby 1T0zśpiewać się POlSuwi- uśdskd, jak bardzo płomieim~ejsze oczy, I cl w.obec Hanny. 
Pewnego iesien.neg.o dnia balbia ZbaTuki stY'lTl polonezem Ogińs.kieg'o. kiedy na mnie 'Patrzały... Po krótkiem waha:nJJu zO'odziW'5ZV 

wydaje Wllipa!llli.ały ba[ dQ. catelj oikolilcmej Nadeżaro to JWŻ <!lo tradYICj[ w Dem- RamLooo. kobiety obejmują mocniej się na projekt Zbilgni,ewa,' byt' już ko.n·-
M'ystoikl1acji. bta.nkach, że kaMy baJIczy zaJbawa roz- tancerza. sekwentny i umiał obronić go przed Iza-

A towarZy1stwo to bylo-dość nfoejelCllno- poczynała się tym Ista'I1opol~im Ina:ro· - DlaJCz;:go ~ztś j,est.eś tal~l clilod- bellą, która formaJlI1ie pieniła się z gnie-
l~ve. Obok ma·gnatów, dzkld!zlców naj- dowym tańcem. ny? •• Przeclei nIe XU1i'eniłarn Się rupeł- W'U. 
pi~kl1,iejszych nazwisk i świetny.ch for- I teraz, w takt ' mellQdJ1, która roz- nde od tego czasu, gdlyśrny się ·::n rowa li! - Ro~uJn1iem wuju - dowodziła __ 
run k ,res-owych, mogłeś spotkać drob- marzala serca ty.Lu pokoleń Zb~rasktch, w- DLnard na samotnym tarasie ... Tylko demoklraiyczne za,pędy kuzy!r.::t. pocł1rJ 
ni,ejszą szlachtę. sil{!dzącą na ikUkuwtó- podszedł hrabva WHol,d dJo ksf.ęŻlnej tam goręts.ze usta - bo talk bardzo dząoogo z generacji młodszej. zapoi'll i­
kowych mająteozkach. Obok wY'so'klch OstJrogsklieJ i poprowadził ją w pierwszą stęskniłam si'f; za ~bą._. • L~cz je~1i ~ającej ni,ejednokrotlli'e o swym presti . 
urz.ędników, - młod'Y'ch lalgroloomów, parę poloneza. . ch~esz, wS'zy.stko mOle b:(c Ja!k da:v- zu ... AI,e <dlaczego nawet wuj zapc.rml:1i1 
praJkty;kujący1ch w Qlbrzy.mich laty'fu'lld- Za przylkhidem gOSipodarza poszl.ł "i ,ndleJ... P.o tańcu Wymlrnę. Sl~ ~a chwrI.ę {J .pewnych klasowych różnicach? ... 
jach Zba'raskich. Lnn~ goście. Tłum 'IlIsze're'gowal się w do par:ku i zaczekam na erebie xoJo fcm- A gdy stary Zbaraski rzeczoweml 

Boga,te mt~ndury ml'eszały ~ z fra~ dw6jkI, potem w czwórki d 6semki, ko. tamy... . • argumentami począł podtrzymYwać ~\\!e 
kami i z Sluta;nnami !kleru. lejno rozłamał się na dwl'e czę~ci i wśród AlI{! ~11g1J111ew pot;z~<;fn;~r gf()w~. , postanowieni'e, Izabella wybuchnęła. 

A mIody Zbaras.kl ścilSikal wszY'st- różnych Hg'llIr i reweransów przeszedł - Nl'e bądt due_ .. ,~,\. lzabelllO ..... W· dob . b' . 
kim dłonie. d1ziękując za przybYcie L pa~ amfiladą ośwtetlony,ch komnat... W paliku jest teraz zimno: jest jesi1eń ... w ro I~~ rz.e: moze S'? l~ . ,~uJ 
mlęc, jaką okazali j!CIgo ojcu w dmLu IZaJbella manewr.owala taJk, ażeby w Os~altnie aJkordy tanga ro'zwiały się .P wadzlc ':' sw~ salony, w ~zlen tmle-
imienin. chwUl, gdy daillserzy dobierali sobie pO salii n:fby IPrz.e~roczY1ste liście , roz- mn nawet d!zJ'ewki od ~Irow: l bmlhlV'ch 

Czasami - jeślI oprzyiby.wający gośĆ partne.rki, zlnaleźć się w pabllliżu Zbi'g'n'ie- rZUJCon:e tchem wiatru. pa~obl~óY'''' qo do mme ~~e mam by-
na!leżał do piękniej u,ty.tulowanych, lub wa. On jednak niedlostrzegł, czy nie llig.niew sadowi swą pG'rtnerkę ~a : na~:rmle~ z.an:uaru stY'k.ać Silę .z . podobna 
baJl'dziej dla kraju zasłużonych - ukłon chciał dostrzec dyslC1retoojprowokacH stojącej w :kącie kcu:,tpj'e. ażeby zaraz : ~~:l~tą l ?swtadczam, ze uwa~a]ąc {)~~ (­
jego stawał si,ę dwomilejS!zy. ku zY:I1Ik i i posZledł w tan z baronówną !patem w.rni,esza'ć s.h~ w ~1'.1m gości. 1

1
:
e

: c Ha}lollY na palu za ?,SObLSty. af1 O,l!. 
Czasami ---, na widok p'ioękni'ejsz.ej pa· Danhoff - rulbensow$l:ką pięknością o Iz~bella zag;ryza usta. Ma w o.:zac.h ' ygnUje z udz.ału w tej za:bawl,e ... 

IJIi lub ponętni'ejszei panny - zmie.niał l rudych włosach i zioelony.ch oczach... l.zy. Wa,chluje się wad.Jarzem ze stm-I .Cza~ długi trwały ta'rgi i pertraK-
się w Jeden wielki oulkłon rycerskOŚCi i SpotkaU ga-ę do,p1em w !Dołowie baJlu sich piór: ale nie m:)?e rozwiać sWej I taqe, mm wreszcie l1'dJobmchano dlU!mną 
komp1emenht. _ podczas tanga. melanchol)ł... !pannę. 

A pioęk'nych pań nie zbrakło dzIś w Rozhrzęczała się me1od'yj,na w:fibracja - Tak - ~ze'Pl1ęła - to prawda: (Dalszy Cią2 jutro). 
pah:: 1\ dembhnkowsk im. melodyj, zakw.Ltly, ~e W5lPQm- jest Jesień ... 

01;-'0 kones,era przYlglądafo się z Llli- nienia. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I. 
. ,Napisał JAN BILEWICZ. r. _ ... _----- ___________________________________________________ U 

STRZESZCZENlE POCZĄTKU pow mścI. _ WJdziałem. jalk pan nasz niebosz- ście... Doskonale... I nie wYszliście na zał się odrazu między nimi bliZ1ki stosu-
Ela Robertson. piękna woltyterka I Rex czyk dawał te. rękawice niby tej ... cyr- schody, żeby zobaczyć kto tam włóczy nek. Coś jakby brat i siostra ... 

alynn}' akrobata, przYlI:otowu!ą się w wo- k6wce... Się po nocach? ... Czy to was wcale nie Bo czy to była miłość?. Jeżeli, to 
zie cyrkowym do wy stepu. Oboje są o- Przez salę Drzeszooł pomruk sen- zacIekawiło?.. chyba tylko ze strony Regl, bo malarz 
~~'r~i: ś~~t~ęŚllwl, gdyż Jutro ma się od- sacji. Lokaj począł tarmosić czap.kę, którą ciągle jeszcze myślał o nieznajomej z 

W piekneJ wolty!erce kocha się skry- - Kiedy to było?_ trzymał w ręku. Spojrzał na prokurato-, fotografji. I to właśnie najbardziej go 
cle klowo rriko oraz pewien stały !1ywa- - Na parę dni przed tem morder- ra, jakgdyby u niego szukał pomocy. męczyło. 
lec cyrku. którego nazywają .. mlodzle{)(;em stwem... - Nie wyszedłem ... _ bąkał - bo... - Ja tu się wyleguję - C'lynil 50-ze szramą", W . 4-

Po wysteple Ell. na arenę wpadł lek. - Kłamstwo! - krtyknęła Ela. mi ciepło było w łÓżku... ble wjrzuty - a czas mija... rzes1eu 
klm. sprę1yslym krokiem Rex. Akrobata Lokaj spojrzał w feJ ~ronę. Zmrużył - Aha, bo było ciepło ... A jakie są przepadnie, pozostanie tylko paźdzIer-
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. oczy. wasze obowiązki w pałacu?.. nik i listopad ... NI'edobrze .. · Niedobrze ... 

Rex spada nagle z trapezu wśród 0&:61- _ Pan bezczelnie kłamie! _ rzuciła - Otwieranie drzwi... Więc znowu zmusiła go do powsta-nego przeratelJla. . h 
' Zabill'raill go do upBtala. glU!e a.k.robat.a mu powtórnie w twarz. - Czy tylko w dzień?.... tria w Zakopanem. Po dwuch dnIac ' 

traci obydwie ręce.. Swiadek uśmiechnął s'e złośUwie. - Nie, w nocy także... miała wrócić. 
MlodLie.ni~ "u .nam,," rrn ma.j{-u.a<t& _ Ja kłamię?.. Ja?.. Mówię jak - Nic więcej? ... A pilnowa'l1!ie, żeby - Mam tylko drobną, acz bardz,o 

Hąskiego, Edmund Sla.niecla, odwledz.a zł' 
Elą rlI.nnego a.krobatę w .z.pitalu. gdzie wol- bylo ... A tłumaczyć się przed taką . "da- nikt obcy nie wszedł?.. waż.ną sprawę do za atw1enia i -zaraz 
tyżerka prl.ekonywuje go o .weJ mIłości. mą" nie będę... . - To się rozumie... wrócę ... Musisz wypocząć tle wyglą-

Po lUlku lygodni.ach Rex podniósł .ił ~ - Proszę się tu nie kłócić ..• - Wltra,- - A właśnie.·. To się rozumie ... a Jak dasz ... 
ł6żka . eił przewodniczący. - Swdadek obo- ktoś obcy lazi'ł po schodach. to was nie Stęga przewrócIł się na bok I mru-Fr~o nuuW'& mu podejrzenIe. t. rue był 
to nicuczęśliwy wypadek. lecz uplanowana w!ązany jest mówić ty1!ko do sądu... obchcdziło!... knął: 
zbrodnia. Nics~częsny akrobata przypo-~l- - A kto otwierał oskarżonej drzwi - Ja sumiennie spełnIałem swe obo- - Psiakrew!.· Ko!!o to obchodzI, że 
na $Obie. t. oweg.o fataLne~o WleCl.{)fU przy uana pO mord.erstwle? - zapytał znÓw wiązki!.., Nikt mi nie mote zarzucić źle wyglądam? .. Nudzę się ... Nie mogę 
ł:.dz~!~~ Jonny. k.tóry ru jut był karany za prokurator. ' niesumienności! • już żyć bez pracy ... A ona każe mi się 

Po kilku tygodniach Rex wr6cił do cyr- - Ja ... - odparł Świadek. - O tej sumienności jeszC'lie pogada- wylegiwać ... Sama może tam, w WaT-
ku. Czul .ię jednak tle wtród koJegów. - Więc świadek widział v,.lftedy 0- my ... Karani byliście?... szawie ... 
Miał wrat.enie, te Jest ni.potrzebny. skarżoną prawda? ... Jak ona wygląda- - Nie... Nie ddkiończył tej myślI. Co ona tam 

Stanleckl namawia h .• by uezygll-:)wa!a z· A W I ? Rexa. lecz Ela nie chce o tern slyszeć" la? .. Jak SIę zachOWyWała?.. -- iak to było z tvm pierśclonndem, rzeczywiście robi sama warszawe .. 
Tl'mczasem do Stanleckiego zwr6cita sle - Szybko' zbiegła po schodach, jak- co?... Czy to wszystko ni'e było zgÓry upla-

dawna jego przl'lacló/ka. I(ega Szybska. by ją kto gonił... Zdawało mi się, że u- Lokaj zarumlenfl się aż PO uszy. nowane? .. Czy .. , 
córka bogale~O przemysłowca. Czyni ona cieka z pałacu. Ja tam z nią wiele nle - Z jakim pierścionkiem? - zapy- Usiadł. p.ot spływał mu 'Z czoła. Wf1-
:C;rk6~k~!~' te nawląLuJe znalomoŚCI.z gadałem, bo widziałem odrazu, że to nic t-lł. jak gdyby nie rozumiał o co go py- k6ł była cisza. To go właśnIe tak zde-

Po UCll4!CCCe Ren Stanfeold namawia. wielkiego ... Tak i wtedy rozmów żad- tają. nerwowało. 
Elę, a.b., opuścił-a cyrk. ny<.'h nie prowadziłem, tyllko 'otworzy- - Niech świadek nie udaje. że za- - Nie mOlrę, nie mog-ę tu sJ.eazieć! -

' ~~a J: ~rh,!:h s~:;:k~~~o:~ili:sir~~~~ łem drzwi l wypuściłem ... Nikt przecie pomniał... To było niedawno... Czy wrzasnął nagle. jakby go kto słyszał. 
~yO;a .Ię dla 1lII~ nowa tycie. wtedy nic mógł wiedzieć 00 'La nieszczę- świadek pamięta jak 'J;ginął pierśc,ionek Zerwał się na równe nogi. Wlaśnle 

Ojcie-c namaWWl Edmunda. ab., lie-rWał ście się stało... pana. którego ŚwIadek podobno tak ko- przechodził przez werandę służący z 
li cyrkówlc" i o!eni! ai. :z Re!tą Szyb&k", A 11.( f h l? . t 
gdy t. lo mu test -potTl.l!bne do Jelto !nte.re.s6w. - W nocy spa IlC e·.. c a pensłonau: 

Eta czekala cierrl!wie. sądząc, u Z()- - Spałem, proszę sądu... - Ta,k, pamiętam ... Ale IO przecie - Janie! 'zawołał malarz . 
• tanie wkrótce tonĄ Sta,:tieckiego. - Nk nie słYSzeliście?... nie ma nic wspólnego... - Słucham pana ... 

Pl!wuego w~eczoru, ~dy .iedltała w n- - Jeżeli mam powiedzieć pra~~... - To już nie świadka irrteres ... Pro- - Gdzie wszyscy?. 
IonJku z ksiątku na kolanach, lokaj za.mel- Ob Ó Ć ł I d . d ć I N i P i dowal przybycie }akiejj panI. - owiązani jesteście m wi ca - szę m o pOWle zie na pytan e, czy - ie w em. pros:zę pana .. , ewn e 

Ela kaz:eJa JĄ wprQwadzi6 do • .,)"nu. Jiowitą prawdę.·. -,- przerwal mu pne'- zginął pierścionek ?" na Jaką wycieczkę WYi~haJl. .. 
By ta to RC'ga Sz.)·bska. która uprzedzIla wodnlczący. . _ - Mówilem już, że zginął... - A kiedy odchodzi pociąg do War-

I!lę. te Stame~lct z nią -sle !enl I wygnała 11\ _ ••• To mUSZe - poWIedz.leć, te coś - A gdzie gO znaleziono?.. szawy?. 
na poddaue. edmund.po przyjeUlzle po- kb ' Mi} D W Sfi~.ł 'ć twierdził to smutną dla ell wiadomość. Ja y sTyszałem... ' _ czenle. - o arszawy?. vu'ma pfę-
. Edmund Stanleckl naletat do komitetu - Co? ... Czy ktoś chodził? .. · Czy - Pytam, gdzie go malezlooo?. dz1esląt trzy ... 

honorowego, urzadza!accgo wielki konkurs , mote Jakieś krLY1cl? - badał prokura- - Na podłodze... - A teraz kfóra?. 
pieknoŚcl na cała Polske. Na k011kursle tym ' tor _ Gd'lie na podłodze?.. _ Szósta dochodzi, proszę pana ... mlala b:rć wybrana Kr6lowa Pif:knoścl. dlal . 
której rMne towarzystwa przeznaczyły - KrzykÓw tadnych nie słysza'tem, Znowu milczenie. Stę~a trzasnął palcami. 
łll.cznl\ nagrooe w sumie 50.000 ztotych. . tylko pewnie jak kto chodził... - Swiadek nie chce odpowiedzieć - ZapakUj mi manaif'ki!.. Wy jeż-

Reg~ Srybska ..taTa się .0 ~~kani~ - Po schodach?.. na pytanie?. dżam! .. 
plerwszel nagNXły na koo.kuT5le pIęknOŚCI. N" . kb 'ó N ł Ni P b I l O ullcz.ny fotogr.a.f wysył4 za p<>średnidwem - le, la y.na ~ rze.·. a p ery;- - e... ostanowienie yło n el omne. 
układu fotograf'cUlcgo .,Ai.da" fot;}grafię szem piętrze, gdZie spal nasz pan nle- Wśród pubHczności wielka kOD'ster- ,g'odzinie sl6dmej minttŁ pięćdziesiąt trzy 
EH równiet na 6w konkurs. Zdfp,cJe to do- bl)szczyk l ta pani ... - wSkazał na 0- nacja. Stęga wsiadł do warszawskiego pocią-
konan~ ~os~alo bł_~i.~;!dy Elu&!'0h o~u- skarżoną. - W ta'klm razJe może Świadek mi gu. 
ił:;.elUU pa &ICU y"". ę po c. o- _ Aha ... Czy to były głośne kroki, powłe jak iło się stało, że o tym wypad- Nazajutrz był już w stolIcy. Zme-

Wallzld .we zaw~da do tll!l\fl!~o hotelu. czy ciche ?... . ku kradzieży pterścionka nie dowiedzia- czony pod'różą, położył się spać. 
Tego samego dnWi Ela ro.!bła areazlo- - Bard1Jiej ciche... Jakby się ktoś la się policja?. Bo to przecie była zwy- TymC'lascm w sądzie już drugi dzIeń 

towa.na. W k{)t!)i3arjaeJ,e dowiaduje ~;ę ku skradał kła kradzież!.. toczył się proces przeciwko Eli 0oben-
twemu wielkiemu p~erateniu. te uh e~lei '''. ~ Ą 
nocy Edmund Stanledri 7>OIrlał %a:nor~to.wa- - Aha ... Jakby słę ktoś skradał. .. - "wiadek mrlczy. Adwokat siara mu son. os!karżollei o podstępne zamordo-
ny i male:r.iOltliO przy nim Je.f ettylet. pochwycił prokurator. - C'LY więcej sie "przypomndeć": wanle Stanieckiego. Ela dnia tego była 

POlałem w w.alizce lej znaleziono po- nic nie słyszeliście?.. - Może świadek pamięta !kito wrte- JeszCle bledsza niż w pierwszym dniu 
krwawione rckawlce. Ni d d t l b I świ dk ? Podczas konkursu Ela I Rega Szybska - Co proszę są U-.. y s aną w o ran e a a.. co '. pr,Pcesu·' 
otrzymały po równej ilości l{losów. ~11 Głos zabrał obrońca oskanoneJ: Lokaj stoi ze spuszczoną głową. Padały na nią ciężkie głazy oskar-
bronił zacIekle wldkł Jej wielbiciel. artysta- - Dobrze - zaczął adwokat - - Więc może ja świadkowi PrLy-1 żeń z ust świadków. Ela chyliła gło-
malarz Grześ SItu. więc powiedtcie mi jeszcze Jak to było pomnę? .. Czy nie panna Rega SZYb-I wę pod temi ciosami, stawała się coraz 
ch~:%b:~~z~~a~i!s6b S~;:~kuS;;~~ le:r~~t~ z temi ij{ro~ami? ... Więc słyszeliście Jak ska?·. mniejsza; ginęła w przepaścistej loży, a 
lar~. pałający miłością do Ell. którl, zna ktoś chodZIł na g6rze?... Znowu silne poruszenie wśród P'U- ze wszech stron wytykano ją palcami. 
tylKO z fotograflI. nie chce o tern słyszeć. - Tak... wYratnłe stYSza!łem Jak bllcznoścl . mówiąc: 

Pewnego wie-czl>n1 S1ę~a pod&tuchuje w kltoś chodził-.. ' ł - Tak ... - od'Powiada ledwo do- '_ To ona!.. Ona!.. ONA!!.. O N Al! .. 
f:d~~iep~~zl.':~~\tt~h ;j:~;~ zdok,Ł~i~~ - Aha... Nawet wyratnie sl}"S're1ł.-lsłysza'lnym g'tosem świadek. Czuła już na sobie nienawistny 
goś morden~twa, ZA kllóre oopowia.da me- w7rok tłumu. Publiczność słabo orjen-
winDa cyrkówka. towała się w zawiłych kwestjach praw-

Tę~<) 8a.mego wieczoru Stęgll udaje .1, RO d i I d d · t · h Dl .. bł· d' pczYP'll<ikie-m do "Cyrku Guliwera" i D4- Z Z a wu zles y osmy ny'c. a nie] y y miaro aJlle zezna-
wiązuje m.&lomość z klownem Friko zwie- nla świadków. Sltylet. rękawice, list -
na 5ię prze<! nim. opowiadaj&,1l o _e' nie. .:.po ...... on.-e oto dowody. , 
szczęśliwe; miłości. " ... Była da na Stanieckiego - to ZTO-

Rega wynalęła d1a Stęgi mieszkanie w zumiale. Musiała odeJ·ść z pałacu, bo 
śródmieściu. St I ~ ł 1 łóżku l . h ć d Z ~ "l Stęga anItatuje Rudzia.ka ." charakten:e ęga e ",a' na po owem na n ą wYJec a o a:n.vvanego, te L. e przyszła ta ,·nowa" ... Więc zemściła 
~ooługacl.a me wieaząc o tern, ~ jest on werandzie. na której rozpięte płótno po- wygląda, że ~ten odpocząć i t. p. Nie się ... Może w nocy doszło między nimi 
mordercą Sta.ncckiel!o. wlewało jak żagle I położywszy ręce chcia-ło mu się porzucać stolicy. Kochał do ostatecznej rozmowy... Może Sta-

Rega dowiaduje się o tem l prosi swe- pod "łowę, patrzał w s~ol'ne, lazuro- swą pracę I z talem z nią się rozstawał. . k' . . h·' , go ojca. z którym spotkała si ę w "Adrji", to. yvl\. nlec I na pozegnanle c CIał Ją pocalQ-
aby wystara! sie o posadę dla Rudliaka, i we niebo. Przez cały dzień panował Ale nie mógł oprzeć się namowom wać ... Odepchnęła gO od siebie ... 
wział go do siebie. wielki upał, słońce prażyło nlemiłosler- Regl ... Tak go kusiła ... Pojechał... Zagrała w nim krew ... 

Nadszedł dzień rozprawy sadowej. Stę- nie. pod wieczór parność duslna gniotła Po dwu ch dniach - depesza. Skąd, Rzucił się n'a nią ... 
ga bawił wówczas w Zakopanem. j k n. ., Wokół b l i za NI ..ł!I ' kt j ł ł h~·A U W ( Z pośród cyrkowców powołano na a lI\amlen. - ya c s . e po- Ulac.z.ego, o ą wyg a , o co C vuZ"łO"- tedy wyciągonęta sztylet miała gr) 
świadków tylko klowna i Guliwera. Oby- ruszał się ani jeden lłstek. nic niewiadomo. Tajemnicla historia. przy sobie • .to kłamstwo, prOSię pa:ni. 
dwaj siedzieli wraz z innymi świadkami w Stęga patrzał w niebo i myślał~ Rega jednak połapała się szybko i 0- że go zgubiła ... ) chciała się bronić. sa-
wi~lkim pokoju. ~z.ekając swej koleiki. Si e- - Djabli wiedzą CO się tam stało... świadczyła, że musi wracać. dzila, że go przestraszy. ale on nic cof-
dZlata tam rówmez Rega Szvhska. Dl l' h ł? Dl Ch . ł ., ść d· .. ł Jednym z dowodów rzeczowych są ręka- : aczego nag e wyJec a ~... aczego Ola raz.em z mą wSla o poclą- nął SJę l ... sta o się nieszczęście ... 
wice ze śladami krwi. znalezione w walizce . z początku wyganiała mme z Warsza- gu, lecz Szybska ka1egorycznie odrzu- Tak rozumowała public~ność. Nic 
Eli. . , . I wy, a potem zostawiła I sama wyjecha- ciła tę myśl· więc dliwnego, że opinja mogła hvć 
-, Czy poznaJ.ecle te ręka\Ylce?,. - zw~a la ?" Cóż to była za kombinacja?.. - Nie pojedziesz ze mną, wylkluczo- tylko jedna: 

ca Się przewodmcząą do ŚWiadka - lokaja j Stęga nie mógl tego zr(YLumieć. Po- ue!.. PlJtem ci wytłumaczę! .. Zostań tu _ Winna!.. 
'- Owszem - odparł świadek. -i st~p0"Y~nie .Regi wydawało mu się co- i czekaJ na wiadomości ode mnie .. , 

Znam te rekawice... naJmnieJ dZIwne. Sat:n nie wiedlial jak to się siało, że (Dalszy ciąg Jutro). 
_ GdzIeście je widzieli?... Najpierw zamęczała go, że musi z Rega zaczęła mu mówić "ty". Wywią-



I z· e pa · i rządzi dolar 
rze 300 laty na Wall-Street szumiała 

• Jeszcze puszcza 
. ~vw) Nie. katde~u wiadomo, te na Ile w życiu politycznem Stanów Zjed- J znaczeniem swoJem i potęgą góruje nad 

mteJscu. gdZIe obecn1e znajduje się slYln- nocZOI1'YICh. Znajdowały się na niej giełdą londyńską. 
na Wall-Street w New-Yorlru, ongiś wszystkie gmachy paiist\v{)we. a w ro- Na Wall-Street znajduje się 100 ban­
przed laty szumiała p.uszcza 'L'8.mdeszka- ku 1789, gdy Jerzy Waszyngton oglo- ków, które obracają łącżnym kapitałem 
la gdilieml.egdz1e przez koczujące ple- sił relP'Ubltkę amerykańską, wszystkie 20 miljardów dolarów. Pozatem na 
mlona indjan. ur.zędy państwowe i instytucje przenio- Wall-Street mieści się 25 domów ha'n-

W bl~a,cym roku mija 300 lalt od sły sl;ę na tę ulicę. dlowych, 300 towarzystw asekuracyj-
chwili, kiedy zacz·ęli się tam osiedlać po W starożytnym budynku zwia,zko- nych. 100 towarzystw kolejowych, 150 

l
raz pierwszy europejczycy. Akurat 300 WYffi, gdzie obecnie znajduj\! się urząd !towarzystw okrętowych l przeszło 150 
at temu, a mianowicie. w roku 1633 skarbowy, Jerzy Waszyngton został koncernów, obejmujących prz.emysł hut­
miejscowość Manhattau zakupiona zo.. wybrany w roku 1789 pierwszym pre- niczy, stalowy, mLedzlany i kopalnie wę­
stala przez holendra Piotra Mlnult za zydentem nowej republiki I w tymże gla. 
60 guldenów. l[ID.achu Obradował pierwszy kongres. Na bocznych ulicach, prreclnających 

Na miejscu, gdVe Jest obecnie WaliI- W późniejszych latach' Wall-Street Wall-Street mieszczą Się setki nairoz-
Street, wYbudował Nr Mlnult ochron- stała się największą handolwą ulką mal1szy;ch koncernów, prawde WSZy"St­
ny b'UdYiDek w G<JtÓrym mieściła się ho- świata. W \kirótkim czasie skoncentro- kle towarzystwa hilJ)otecz-ne i wreszcl'e 
lenderska kolooJa, zWaJn'a Nowym Am- wały się tam wszystkie banki i giełdy, giełdy papierów wafltoścLowych, bawet­
s1lerdamem, broniąc się tam przeciw na· a w chwili obecnej gLe'lda na Wall-Street ny, /kawy, zbwa, mięsa ł t. p. 

4-letni chłopiec 
samodzielnie Qdbył podró2: 

do Ameryki 
(z) Na okrę~ie"II de france", na 

którym nadzwyczt1jny pełnomQcnik 
P rarncJj, lierriot, odbyt podróż do Ame­
ryki, znajdował się wśród pasażerów 
4·letni John Walton Mac-Miłlor, który 
podrótował zupełnie samodzielnie • 

Rodzice dziecka odbywają obecnie 
podrÓż turystyczną po Europie, a po­
nieważ chłopczyk im zawadzał, odesłali 
go do babki, mieszkaJącej w· Nowym 
Yorku. 

W liavrze malutki John umieszczo­
ny został na okręcie przez rodziców, 
którzy powierzyli go opiece administra­
cji. Chłopiec zdobył sobie szturmem 
serca zarówno pasażerów, jak i załogi 
okrętu, i o ile zagrażało mu jakieś nie­
bezpieczeństwo w czasie tej podróży, 
to tylko wskutek nadmiaru uwagi, jaką 
go obdarzano ze wszystkich stron. 

Były premIer francJi, Herriot, był 
generalnym dostawcą cukierków dla 
naJ młodszego samodzielnego pasażera 
w czasie całeJ podróży. 

padom Indjan I anglików z pobliSkiego 
osIedla Nowej AnglJł. 

Budynki kolonii holeru1ersldeJ oto­
czone były grubym 1 WYSOlkdm murem. 
naokoło któreg() Ciągnęła się ull-ca zwa­
na p6tniej WaU-Street. 

Ucze • zą "sztuczne" zwierz~ta, 
Twórca osady Piotr Mlnu1ł był nie­

przeciętnym awantumlldem f z ramie­
• które żyją i rozm'nażają się 

nia swego macłerzystego towarzystwa (x) Prob1em siworzem!a sztucznego 
brał udział w naJrozmaltszych wypra- tycia. kłóreby powstało w retorcie la­
wach przeciw portugalczykom. PMnlej boratyjneJ, zajmuje wielu uczonych. Jak 
kompanJa wysłala g() do Amery1ó dla d()tąd. problem ten lI1ietyliko, ~e nie zo­
celów kolonizacyjnych. On to przyczy- stał r.ozwiązany, ale nIc nie wskazuje 
nQ się Jako św~ org8Jl11zator do roL- na to, aby kiedykOlwiek mogło po­
kwItu nowej kolonfI walcząc nleustan- wstać, tak zwane sztuczne życie. 
nie z koczującemł 'w tych okolicach Uczeni .oczywiście nie myślą wcale 
szczepami md'y1skieml. J o stworzeniu sztucLnego, żywego ezlo · 

W roku 1664 P!.dtr M1nu1t z.rnuszony wieka, albo jakiegoś bardziej skompli­
był J>OddaĆ się przewatafącef sile an- Kowanego stworu. ChOdzi o stworzenie 
g1elsklej, a osada Jego nazwana została bodaj najprymitywniejszych jednoko­
przez Anglików New-York. mórkowych pierwotniaków, o otywle-

W roku 1669 mur broniący osady nie PoJedypczeJ komórki, co dotychczas 
został 'liburzony, pozostała zaŚ ulica Jest nieoslągalne. ' 
ciągnąca się U ~p muru, która w dal- Ostatnio biOlogowie zajmują się pro· 
szym ciągu zwała sle Wall-Street. l'll- blemem regenerowania niektórych Żv­
ca ta nie m:iJata wÓwczas teg-o wybltnłe wych części organizmu. Wiadomą jest 
iOspodarc~ego cha raikte ru, jaki tą dziŚ bowiem rzeczą, że niektóre stworzenIa, 
cechuje. Odgrywała Jednak znaczn!\._ro- trzy,rnane w odpowiednie p! Itemperatu-

rze i warunkach, potrafią reg~nerować 
swe utracone części ciała. Odrastają im 
odcięte kOńczyny. uszkodzone oko odra­
dza się I t. d. Gdyby zdolności te udało 
się równie! przenieść na stworzenia 
wYższego rzędu. byłoby to niezwykłem 
dobrodziejstwem ludzkoścI. 

Specjalneml zdolnościami regeneu­
cyjnem1 odznaczają się polipy, które w 
krótk'm czasie odzysk<ują napowrót swe 
odcięte ramiona. Polip, który w waJce 
utracił jed.no ze swych ramion, po krót­
kim czasie otrzymuje nowe. 

Zauważono, że pOlip. któremu spe­
cJailnle, w celach dOŚWiadczalnych, od­
cięto wszys~!e ramiona, stwor.zywszy 
jedynie warunki sprzyjające łatwemu 
odżywianiu się, o kr6tklm czasie otrzy­
mywał wszystk~e .swoJe ramiona, l m6g1 
pędziĆ tywot zdrowego i categQ :r.wie­
rzęcia. 

Jeszcze dz1wacznleJS'Letl1 stworu-

i1~, II nie może być "król w=- Paryża" Zr!?!r!~~o ta~ z~a:tl~r:W~ł!"~~ " z I d i ~.. " d ćwiartować I odciąć mu głowę, a dzl-ow e z on .. pi~knOa«: a.... waczny stwór natychmIast otr.zymuJe 
,,"e«:nle odszkodowonia nOwą głowę ł wszystkie brakujące czę-

(z)' Są(1 paryski rozpatrywaĆ będzie franków. Wysokość tej sumy uzasadnia ścl. Odcięta głowa równteż zaczyna żyć., 
obecnie jedną z szeregu trudnych l nie- ,powódka tern, łt stanowisko "M-Ile tylko, że nie otrLymuje ona, Jak to $'ł~ 
cQdziennych rozpraw. Parls" Jest nłetylko zaszczytne, ale i spodziewano, naturarlnego tułmv1a. ale 

pusu. Najd2'lw.nleJsze Jest to, te taki 
sztuczny, dwuglowy stwór zdolny jest 
do życia przez kilka tygodni. 

UCLony monachijski, biolog dr. Wil­
helm Ooe1sch jest specjalistą od stwa" 
rzanla takich sztucznych stw,orów. Od­
cina on dwum zwierzątkom niektóre 
części ciała, przeszczepia na Inne ł o­
trzymu)e stworzenia Opatrzone czworo 
I'em oczu, umieszczonych w najbardziej 
nieprawdoPodobnych mIejscach ciała, 
CwiartuJe on zwlerząltka r6tnych gatun­
ków, posiadające własności regenera­
cyJne, I przeszczepia rozma~te części 
innym zwierzętom tworząc jakliś dzi­
waczny, m.ozaikowy stwór, ulepiony do­
slownLe 'l kawałków- Je±eli doświadcze­
nia te będą się uda wały na większą ska. 
lę, to wówczas m-ttolog'icz:na balka ~ 
chlmerl,e. doz.\wacznem stworzeniu, po- ' 
sla>Cla}ącem głowę lwa na tułowiu kozy; 
stanle się czemś rzeczyw.tstem i osią­
ga~nem. 

Ame1'Y'kat'lski uczony, liarrlson, prze' 
prowadzal te same badania z żabami. 
KraJał on 1:aby r6trlYch gatunków na 
kawałki I zaszywał Je. laba z gatunku 
zielonych, otrzymywała głowę szarel 
ropuchy l odwl'iotnie. Trudnoby sobie 
wyobraziĆ do cregoby doszło, gxlyby 
ta metoda motliwa byla do osiągnięcia 
tallde ł u ludzi. 

21-letnia czarująca parytank'a, p. korzystne. Komitet bowiem w ciągu drugą głowe. zwrócOno do tyłu. Po­
Monika Joyce wysta,piła przeCiw ko- całego roku "panowania" tej królowej wstaje wÓw.c~as niezwykle monsItrum. 
~. e~~~~~~~~~~I~e~C~~~ym~i~~~~~a~t~~~nie.d~w~~imia~g~~~w~aim~I.I~b~eiz~kiM~-______________ _ 
r; powództwem cywf.lnem w wysokości ca pensję, ponosząc równoczeŚnie wszy • 

100.000 franków. stkie koszty, związane z demonstrowa- S t k · eb -,a \V szas' C·IU IB' kC·lilchu 
. Podczas t. zw. wstępnych wyborów, ndem jej urody przed ~achwyconemi Z U ił Z riln 

kt6re odbyły się w obecności 5000 osób. masami ludności paryskie]. łł 
Monika Joyce uznana była za naJplęk- I oto obecnie paryski sąd musi osą- (x) Przed pię6chdesięcl.u laty uwagę I "Sztuka żebrania w sześciu lekcjach. 
nleJszą I naJodpowłed.nieJszą kandydatkę dzlĆ, czy typ "idealnego vampa" odpo- Wlszystkich londyńczyk6w l1JW1raca.ły wieI Profesor Laz8II1O R~ey, ma zaszczyt ­
NIestety jednak nadzłej~, które napełn·i- wiada typowi "idealneJ pary:tanki", Jaką/ kie afisze, rozlepione n'8 murach miasta. zawiadomić p. t. pubbemość, że otwo. 
Iy serce młodej kandydatki po tym wy- winna być "Mademoiselle Paris". T:re§ć kh był'a następująca: I rzył OD wielką akademję sztuki żebrania 
niku, spełzły na nicz.em. Po pewnym I pt'Z}'$puabiając adeptów teoretycml.e i 
czasie bowiem przewoQniczt\cy sądu I pr.tycmie ~ ~ysz.łego zawodu.-;-
kOllikursowego W słowach pełnych talu aroro"~o .. ,.-~I·O tonn .. ~iao Wayscy mOl. uCZIU~e, po ~Ońqen1u 
zawiadomił p. Monikę, 11: 'została wy_ \I ..,;fiI .,.,.. ~""'_ k11l'SU, składaJącego- Się z szesclt~ l~cyj, 
kreślona z listy kandydatek, a to na tej "Moftro" pr~veoda anlłfelsfdelło 'n.uniera mogką roz~ą~ n~ bezh ~l zoywłot podstawie, Ił przed wyborem HMade-. .. na oszt D.a1WBv:JCl pr~e<: OWLlOW. ~ a: 
rnolselfe Paris" brała udział w konkur- (1%). Zgoła wy:Jl\If.ko~ :vwadek wyda-l sta.nl~ caŁkoWlt-ego W}"OZ~anda .. Na po- ta za ~ ~ard.zo uml~kowana. DZIeCI 
słe na Idealnego vampa" rzył ~l1ę w masu~ ostatnieJ po-clróty okrę- kła<ł:zie ok.rętu, Ball słracił pl1Zytomno~ć przyjmUje Się także z lD.tematem. We-

K "tt t b M 11 Parł" tu "A1słe.r" na trasie Hamburg-Daleki a następni~ ~rążył się w głębQki, dwie dług najnowszych metod, dzieci mogą 
. om . e wy orczy " -e e s , Wschód. doby trwający sen. owymać najpotwomie;sze kształty i 

dO~IedzIaWSZy siO o takiej "przeszło- iWtŚ1'M pasażerów zmadtdował sIę "y- Cudem uratowa.ny ilntynier opowie- okaleczeaia, bez s.zkody dla ich zdrowia. 
ści p. Moniki, zadecydował, Ił nie nier Robel'ot Bal!. PeWlIlej gorącej 0I10<:y, clział szoz-eg6łowo przeżytcia swe pod- Za minimalną opłatą, służy się informa­
mote ona figurowaĆ"na liście kandyda- kiedy 1I.A11&ter" zmajdował się na Cze;r- czas l1~odzianu~go pr,zebywania w wo- cjami, kóŁre dzielnice są najbardziej lu­
tek na "M-Ile Paris , ta ostatnia bo- woo-em MoMU, Ba11 ulokował się w lód- dme. Na szczególne wyró:łmieaie zulu- kratywJ1e dla żebraków. Profesor Roo­
wiem pod żadnym pozorem nie mote ce ratookowej, gd.zie, dzięki blilSkiemu guje nai&tępują<:y epizod: Kiedy na hory- ney obeznany jest również ze sposobem 
byĆ niebezp!~czną kobietą, gdy! uroda s9fSied1JtWIU wody, U1pał mniej dokuczał. zoncie ukazało się słoń<:e i promienie je wywoływania ran i wrzod6w wszelkiego 
"M-Ile Parls Jest zup!'łnłe Innego typu, Pozyoja ta okazała się aJtoli nie>Ły1ko go poczęły d-opie.kać, Balla nawiecbiły rodzaju. Inteligentne panie, mogą za mi­
anl.teli uroda "vampa • przydemna, ale i niebeztpieczma, gdyż je- halucynacje. Widział ziemię, budytnlk.i, nimaJną opłatą wypożyczyć bliźnięta, 

Monika. JoyC~ bYnajmniej nie podzie- den uieoet.rożny ruch, spowodował upa- tłUlIIl ludzi, słyszał muzykę... Następnie które swem podobieństwem muszą zwró­
lała zdama kom,~tetu v.;Yborczego. Ideal- ~ Balla do morza. .,Wypadek ten był wdali Ulkazał się okrę't, !kt6ry zJbliżył się cić .uw~~ę przechodniów. Fabrykujemy 
ny typ ,!vampa zdamem j~j, nie Jest me.zauważony p;z.ez nikogo. ~kręt kon- do tonącego. Spus~czooa n~ wodę ł6dt telkże slepych! kulawych, garbatych -
by.najmmej synonimem kobIety niebez- t)'tlluował spooco)lIlle swą podroż. ra,tunkowa pod.Jochała doń 1 zabrała na wszystko, co' Jest potrzebne dla racjonał 
pieczneJ. Wszystko podlega ewolucji - BaH, Móry był wyśm.ienmym pływa- pokład OIkrętu. Nad Ballem skłoniły się nego uprawiania zawodu żebraczego. -
podobnej ewolucji ulega równlet od He- kiem, posŁanowdł trzytlllać się na po- twattze o azjatyckich rysach - był to Zlecenia na prowincję uskuteczniane bę 
limy trojańskiej at do Marleny Dietrich, wierzchni ta"k dhlgo, pódd starczy mu sił. bowiem japoński okręt. Po chwili halu- dą szybko i solidnie". 
sex-~peal kobiecy.. Kobieta-vamp jest Poo.i~aż .nie mał kierunku! w kłórym c)'lIl~cja rozwiała , się i przed. nLm nie by- OCzywiście nie hrakowało rów.nież i 
bOWiem tylko kO?letą >k~szącą. ,ZIIla,Jd~J.e Slę ląd, .zda.wał sobl,e ~piI'awę z ło mc, pró,c~ bezkr~su morza. adre~u, {)r~~ jak zapewniają wtajemni-

Królowa plęknoscI winna SIę tego, lZ posuwame Slę naprzod Jest bez- Po szesclU godzmach, na horyzoncie czem - khJentów profesorowi. 
podobać i być kuszącą - niczego się celowe, Ball przebywał w wodzie 11 go- ukazał się okręt. BalI z drżeniem serca' --_____ l1li ______ _ 
od niej więcej nie wymaga. dzin - od godz, i-ej po północy do po.. obserwował jego kierunek, wiedział bo-

Na tej właśnie podstawie Monika ludnia, dnia następnego. Został on za- wiem, iż siły jego są na wyozerpaniu i 
Joyce wystąpi do walki o swe prawa i, uważony i uratowany przez przejeżdża- że długo już nie zdoła się utrzymać na 
zgłosiła powództwo w kwocie 100.000 jący okręt japoński "Dalagoa Maru" w powierz.chni. - Okręt podszedł bliżej, 

przez pokład przechyliły się twarze o 
azjatyckich rysach. - Był to japoński 
okręt. Halucynacja jego była prorocza. 



Orłowski i Szuasówna zwy[i~żają Miedzynarodowe zawody 
hippiczne w Rzymie 

w biegu na przełaj o puhar Polonji 
Ewenemell1tem sezonu lekkoatletycz- 3. Szymik - Częstochowa. 2. Klechówna (PZP): 

n~go jest najpopularn~ejszy na ~Iąsku - 3. Szynnczykówna (Pogoń). 

W drugim dniu międzynarodowych 
zawodów hippicznych odbyła się kon­
kurencja szybkości o "Cittorio". Pierw­
sze miejsce zajął włoch Borsarelli na 
koniu "Crispa". 

bIeg.na przełaj "Polonji". - Jak zawsze PANIE - trasa 1800 mtr. na - na star- 4. Sche;uówna (Pogoń). 
tak I tym razern w biegu tym brali udział eile 51 zawodniczek: 5. AndersóWlna IStad,;on Król. liu.-

Z polaków Dąbski zajął na "Polusie" 
piąte miejsce, por. Ruciński - U-te a 
Kulesza - 22. najlepsi zawodnicy Sląska Zagłębia i \ " 

Cieszyńskiego. 1. Szuasówna (Pogoń) 8,05 mLn. ta). 

Na starcIe zebrało się aż 423 lerkIro" 
atletów. 

Orgaln~z.acj, która spoczywała w rę­
kach członków OZLA i red. Karasia by­
ta wzorową. 

Wynika tęchniczne byty następujące: 

ŁKA NOŻ AWK 
Mistrzostwa klasy A, B i C 

SENJonzy (190 za""odn~ków na star- UnIa - Olsza 3:1 (1:0). którym to okresie broni b. ładnie bram- Legja Wawel 4:1 (1:1). 
Ą w ~ Spotkanie dwuch rywalizujących ze karz Gwiazdy. Mimo silnej przewagi jaką miał Wa-

de) trasa 5000 mtr. sobą zespołów kolejowych pozostawalD Do pauzy gra stała pod znakiem wel tak przed pauzą jak i po pauzie, 
1. Orlow:sJd (Pogoń Katowice) 18 :07 pod znakiem nerwowej i ostrej walki od przewagi Gwiazdy, po zmianie zaś pól przegrał zdecydowanie w wysokim sto-

mill1. pierwszego do ostatniego gwizdka sę- Gwiazda zlekceważyła sobie przeciwni- sunku. 
2. Anderko" (P.ogoń) o 2 m. wtyle. dziego. Rezultat odpowiada stosunkowi ka, który dążyl i wyrównanie uzyskał. Gra Legji nie była piękną jednak 
3. Chrobok (Solkół Krywałd). sil, gdyż Unja posiada szybki atak, oraz Bramki dla Gwiazdy strzelili Hirsch i bardzo skuteczną a uzyskane bramki 
4. Ra'koczy (Pogoń). twarde tyły, jak niemniej pewnego bram Grauner, dla Warny Grabka i Gregor- były efektowne. 
5. Bogocz (SOIkół KryWałd). kar za. czyk. Strzelcami byli Czaplik 2, oraz Ka-
6. Mayer (NaJPrzód Ruda). Olsza wyjątkowo była niedyspono- Sędzia p. mgr. Schneider zmuszony sperek 2. Dla Wawelu Lepich z kar"'ego. 
7. Wleszczylk (Bry,gada Ozęstocno- wana, atak tracił kontakt z pomocą, a był wykluczyć dwuch graczy z boiska Sędziował objektywnie p. GumplowIc,· 
8 S~~ . .-n,~ (Sok6ł R.,/h,..~rk). obrona zupełnie słaba ma na sumieniu Skowronka z Gwiazdy i Taboreki z Czarni - Łobzowianka 3:1 (2:0). 

. 'yljJ'lVJ yvu wszystkie bramki. Warny. I w tym meczu silną przewagę miała 
9. BytomSIki (Pogoń Katowice). Do przerwy Unja narzuca silne tem- Siła Hakoah 7:3 (5 :O)e !'.obzowianka, która pomimo tego ze-

, po, atak raz poraz przedziera się na pole Pierwsza połowa gry należała cat- szła pokonaną z boiska. 
JUNIORZY' tra:sa 3000 m. - na starcie bramkowe przeciwnika, jednakowoż kowicie do Siły, która grając skutecznie Bramki dla Czarnycn strzelili Kam-

18Z zawodll1Lków: . pech przeszkadza w cyfrowem zazna- bez większego oporu strzeliła pięć bra- mer, Steczka i Neuberg. Dla Łobzowian 
l. Gwóźdź (SOkół Mała Dąbrówka) czeniu przewagi. mek przez Weintrauba 2, Gangela 3. ki środkowy napastnik, główką po kor-

13,01 mtr. Bramkę w tym okresie zdobył Domi- Po pauzie Hakoah widząc widmo nerze. Sędziował p. Medwin. 
2. Mzyk, niestow. o 10 mtr. w tyle. czek. Po pauzie mimo lepiej grającej klęski zebrał się energicznie do gry i WISŁA Ib - NADWIŚLAN 8:1 (0:1). 

Olszy strzela Unja jeszcze dwie bramki zdobywa trzy bramki przez Wiesblaua, Spotkanie towarzyskie Nadwiślan 
przez Borzątkiewicza i Skorobohatego. Schina"gala i Elspholza. Dla Siły bramki przed pauzą mając więcej z gry uzysku­

Austrja-W,gry 1:1 (1 :0) Olsza rewanżuje się jedynym punk- strzelił Kirsch i Grinberg. Sędziował p. je prowadzenie, lecz puchnie i nie wy-
40 tyslt:cy wldz6w na meczu tern z główki Michalaka II. U zwycięz- Stopa. trzymuje tempa narzuconego pr.zez re-

ców grali doskonale obrońca Szczudło, zerwę Wisły_ 
W Budapeszcie rozegrany zostal u- Mika oraz Starobohaty, w Olszy zaś Rakowiczanka Maraton 2:0 (O :0) Po pauzie kompletna przewaga Wi-

bieglej niedzieli wobec 40 tYSięcy wi- wyróżnili się jedynie Michalak I i Ma- Cala drużyna Rakowiczanka grała sty, która kolejno strzela osiem bramek. 
dz6w międzypaństwowy mecz pUkar- nek. tylko skutecznie, atak przestał się ba- Sędziował p. Gauda, mając lekkie za 
ski Austria - Węgry, który po zaciętej Sędziował wzorowo dr. Rumpler. wić w 'Zawite kombinacje, co wy.szło jej danie. 
grze zakończył się zwycięstwem remi- tylko na korzyść. Maraton grał słabo, a _____________ ClUlID 
sowym 1:1 (0:1). Austrjacy zdobyli Połorua Hakadur 2:0 (1:0). przeważnie linia ataku i pomocy. Sę-
l'rowad~enie . w 36-ei min. Węgrom Bardzo słaba gra obu drużyn, szcze dziowa! p. Sonnenschein. III Z od Je kkoatle 
udało SIę wyrównać dopiero na 5 minut gólnie zawiodła Polonia, w której jedy- a w y -
przed końcem meczu. Na mecz przybyło nie Michalak okazywał zrozumienie do Orlęta Jutrzenka 4:0 (1:0) tyczne w Warsza wl.e 
specj~lnemi pociągami około 10 tysięcy gry kombinacyjnej. Jutrzenka gra z każdym meczem go W Warszawi'e odbył V się w dniu 
austnak6w. Hakadur miał swych najlepszych za- rzej. Przez 99 :ninut nie można byto się 

wodników w Halpernie i Sperlingu, pod dopatrzec am J~dnego s~rzał~ ze st:ony wczoraiszjllm zawody lekkoatletyczne w 
czas gdy Rajs Goldner zawiedli. ataku JutrzenkI. Rówmei l druzyna których ważniejsze wy1tJiki były nastę­

Punkty padły z przypadkowych ?rląt nie grata tak. znakomicie a zw~ci~ pujące: Oszczeij): Lokajski 57.47 m. ku 
strzałów Dawidowicza i Rajsa Sędzio- zyta w tak wysokIm stosunku. dZIękI la: Kozłowski 12.10 m., dysk: Kozłow-

Everłon zdobywa 
puhar w Angl)1 

Na stadionie w Wembley w Londy­
nie rozegrany został finałowy mecz o 
puhar Anglji pomiędzy Everton a Man­
chester City. Puhar zdobył Everton, hi 
jąc swego przeciwnika w stosunku 3:0. 

wał dobrze p. I1etper. . bramkarzowi Jutrzenki, który nie kwa- ski 41.94. 
lifikuje się na tę pozycję. MI"Adzynarodowy turo",e-

Gwiazda Wanrs 2:2 (2:1). Jedynie tylko Sukman i jego partner '-
Od pierwszej chwili widać bylo u na obronie grali ofiarnie, lecz nie byli w bokserski w Warszawie 

obu drużyn niesłychanie zacięte oraz stane wszystkiemu nadążyć i ochronć Spółka czterech najpoważniejszych 
zdecydowane pragnienie zwycięstwa. swą drużynę od porażki. Bramki strze- warszawskich klubów pięściarskich: Po 
Wynikiem wzajemnych niedokładnych lili: Kurzawa 2. Żak i Woźniak. Sędzia lonia, Makkabi, Skoda i CWS. organi-

Bieg na przełaj ataków są liczne obustronne kornery, w p. Haber bez zarzutu. zują w czasie Zielnych Świąt wlclId 
_~~ ___ ~~_~ __ ~~~_~~~.~~t.~~~~~~~_~~ międzynarodowy tur~~ pięściarski w 

O mlstzostwo Zw_ Strzeleckiego Ot· k I k· Kk· cyrku warszawskim . 
. W ll'~edz.iełę, 30 kw.iJetnda br. odbył w:arcle sezonu o ars lego w r:. DWie Z pięściarzy zagranicznych w tur-się tutaj bieg n,aprzelaj o mistrwstwo U U nieju tym uczestniczyć mają czoło" za 

PowiaJtu Z-w.f.ąZlk'1l S-trlZelealdelgo Kraików- _ W ub. niedzielę ddkonall1ę zostalo w wawszy się od pelSzty wa,lczą calą drogę wodnicy niemieccy i węgierscy z 
Miasto. Przest,rzeń WYllliOlsita 4500 mtr., Krakowie o,ficjal.ne otwa,roie seZO!liU ko- we dwójkę. ZwYcięża ostaltecznile WalU- Bohnlerem, Zigalrskim i Szigetim w 
startpwało zaś 18 zawodlnllków. przy- larskiego, kt6re wy\pa,dło n'iezwYik1e ilm- dor w czasie 54 mLnu1ty. Duda p~z,y1byl pierwszym rzędzie. 
ozem bi~ 'Uk,ończyQi WSllly!SCY co ze p'olllująco. do mety z Ifóż'llką jednej sekundy. 3) Zestrony polskiej mają stanąć w rin 
WZlg1ędu na ba,rdzo cięŻlką tr<l'sę, stanowi Po nalbożeń'stwie w kościlClle 00. Fmn Bańko E. Legja wczasile 54 :12, 4) Dwel gu: mistrzowie Polski Polus, Pisarski, 
laJdlny WYJCzym Sij)Qr,tQWY. Wy,ru1d tech- cis:zkan6w uformQwał się Hczny ,pochód ntcki Wl. 54 :80, 5) Bra:ndes Ma'ury-cy Chmielewski i Antczak, dalej Kazimier­
nkz.ne pweds.tawiają się nasltwująco: kola,rzy, którzy u:lkam1 GrodZIką Ryn- 55 :39. Startujących było dz'iewi.ęoEu. ski, Cyran, Seweryniak, Bąkowski l kil-
1) :Fiatka Kaz:imi,erz oIddz. Dęhll1,uki, czas rkli'ClITl, SzczepańSlką i Wolską Uld:ał się ł Pozatem odbyt się t. zw. Pierwszy. ku innych conajlepszych pięściarzy. 
15:15, 2) Solda'll Wacta,w oddz. Orlęta pod Pa'tk Jorda,na, skąd !PO chwi:Ii wY'OO'"' KrOk Ko'la:rsiki w k,tóryun startowało 18 Tak więc projektowany turniej świą 
16 :15, 3) LaJpjpe Wacław'oddz. Szwa- S'zYlli zawodn~cy na sta:rt. za'Wod'llEków. Bieg ten wy\grał :Frarnrow te~zny zapowiada się jako jedna z laj­
cLr.on 16 :27. p.owYŻSZy Ibi,eg z wiellkilOO1 Po wYlcI;all1iu numerów zawodini.cy u .... ł skLMalrjan w cza,sąe 55 :24, 2) Badoń St.lwIększych tegorocznych sensacH b::­
zainteresol\ValIl!L:em s'l'edzila liemie zebra- stawiają się na mecie, ipoczem Stalrter 57.43, 3) Drąg T. 57 :44, 4) Merlo F. -, kserskich Polski. 
na publiiczn'ość. Organizacja zawodów llionorow y p. E. Weiss da1,e znak Bieg 58 :07. Po ukończeniJu obu ty-ch bi'eg6w Lan,sowana też jest myśl urządz"nia 
SiPOCZY1Wająca w rękach :ppor. Fordeyia od samelgo początku prowadzą Wandor naistąpiło IPrrez r-cę JaworSlkl~ego i p. zaw?dow z tymiż bokserami zagrank:z­
znalkomita. z Le'gjt i Duda z Oa'rba,r.ni, kt6rzy odrer' SzcZlEWall1ika roz,d:an'ie nagród hoooro- neml na ~ląsku lub.w Poznaniu. Dorro­

wy,ch, ofi.arowaJny;ch przez KOZI(, po- wadzenie do skutku tych drugich za"iO­
czeun wszyscy członk,owie udaili się do dów jest już też na najlepszej droeze. 

lNopr-o~ d--Ru"h Ile.1:. 1o~al'\l Kongre~aci'i K'UJpie~,iej . przy U'l. Motocyklowe 
". '- .. W LelloPlale , &1dJz~e na zalkonczenne odbyła . 

%II1Uf:i-s'II'O 6oliseróII' lipińsliic:" się uroczyiStość wewnętrzno - kllllbowa. mist.rzostwa 
'a( Na u'roczystości tej ip1"Zlemawiał Ja-

W ubiegłą sobotę odbyły się w Li- wygrywa z Wilczkem, Aomor wygry- worski, który w krótkidl i serdecz,nych szosowe Warslawy 
pinach międzyklubowe zawody bokser- wa walkowerem zaś w spotkaniu towa- słowach podziękował prez,eSiOWi KOZK W Warszawie od'były się w dniu 
skie między drużynami Naprzodu a Ru- rzyskiem z Bienkiem AKB. Siemianowi- kpt. Ty,sZQIwnickl'e:m1.l za zaszczytoein!e ze wczorajszym motocy-klo\ve mistr;(()"twa. 
chem Wielkie Hajduki, które zakończy- ce uzys~uje. zasłnżony remis, Ru~zki braJllIia swą ooe~nością, a w. SaItl'eifowi i s~o.sowe. yv k~tegorii spo'rtowej z,\"y~ 
ty się zwycięstwem Naprzodu w stosun rozprawia SIę gładko z KrawczykIem, Woloszyno.ws'klremu za trudY' poniesLone clęzył W0m~t,em na Nortonie przed Clev 
ku 11 :5. . Konieczny bije na punkty K~pnego, Pi~- nad pra:cądo~oła dobra i rozwoju klu' erem z Bielska (równi·cź na Nortond: 

Wyniki techniczne były następuJące: tek ulega na punkty Strużyme, wreszcIe bu. NaSltępni'e przemawiał jeszcze kpt. 
Od papierowej do pokiężkiej. Na pierw Wechowski zostaje już w pierwszym Tyszo\vnkki, Ploczem na:stą:piło Wlbijaln!'e W Morawskiej Ostrawic D:lWit:- im 
sZJ:'ch" .mi~jscach. ~awodnicy Naprzodu. starcie ~nobuto\V~ny ~rzez Grzesika. ~\Voździ do sztandaru., . . żyna bokserów śl[(skicIl P. [._ <..:. W llJt~-
DZlublllSkl zwyclęza na punkty Poloka, I SędZIOwał w. nngu Jak zwykle bar- N<l: tern uroczY'stosć ofJCJa,ln-ego 0- czu z Unją morawską po'k;,,"j i fl"Z2 -
Bross i Uszok walczą na ramlS, Sowa dzo dobrze p. WIe,ner. twarrcla sezonu k,d!aJrskielgyJ zakońcWll'o. grali 7 :9. 



Na ulicy ~~Icago natknął się nadjeżdżający tramwaj na olbrzymią przeszkodę 
w postacI zywego słoma, który rozłożył się na szynach· Dopiero Przy po­
mocy dnzorcy oraz gruboskórnej przyjaciółki słonia udało się go usunąć z drogi 

To nie jakieś fantastyczne twory. lecz maski gazOwe, demonstrowane były w 
czasie ostatniego pokazu na wystawie, którą niemcy. nazwali skromnie "Ber~ 

Iłńska wystawa zdrowotna, sportowa i higieniczna". 

Codzienna nowelka "Expressu". 

. Sandałki 

i 
l 

I W czasie wyścigów jeden z dżokejów wleciał z całego rozpędu do głębokie-
go rowu. POnieważ jednak nie stracił przytnml10ści ducha i nie puścił cugli, 

I· udało mu się w ten sposób wydobyć na wierzch. Na zdjęciu emocjonujący mo­
ment bezpośre ndio po upadku. 

W czasie obchodu dnia powstania Rzy mu odbyło się pośwlęcen'e nowego 
stadionu , sportowego im. Mussoliniego. Na zdjęciu widzimy pokazy członków 1 faszystowskiego zw lązku atletów. 

my " c~rek na wydaniu, prosiły mnie na Jej, ze kocham tę niez,najomą rusałkę.­
każdy wieczorek tańcujący. Kosztem Zapytała kiedy to było i zauważyłem, 
szeł'egu obiadów, sprawiłem sobie frak. że oczy jej szklą się, jakgdyby od łez, 
Młode dziewczęta uważały, że jestem ~ ramio~a drgają, Zapytała czy rezygl~u 
szykowny, matki ich, że jestem inteli· Ję z życla towarzyskiego pragnąc Stę 

D' k -} k ł M tk . ł' ł M D b'ł d' k' rł Ś genlmy. Rozrywano mnie ... - Jerzy ro' może ożenić? I może z tą księżniczką :z 
zle~ o z~.P'la a o. ~ ,a WZlę a Je p ~u ~My. O. 1 em o ja le6 0 cYP: zcśmiał ' się... bajki, która napewno była sennem ma-

na ręce 1 wyn:o.sła z po~oJu. Zost~łem ra la. 1 odłozyłem wlOsła: Zanurzyłem, p~ O mo!ej niez,najomej wciąż jednak rzeniem. Powiedziałem jej, że do dziś 
ze~ ze szczęshwym O) c e.m, kto~y b~ł ~Ięta~, r~ce w wodę l przyglądałem s~ę myślałem. :Pewnego razu, gdy we fraku dnia przechowuję namacalny dowód jej 
m~l~. serd~cz,nym p.rzy!aclelem. ~Ie WI' lak m.1 uCl.eka przez. palce. Na.ok?ło nu; I i c.ylindrze wt óciłem do mej nieopalonej istnienia. Zabrałem wówczas z brzegu 
dZlehsmy Się przez dł~zs~y czas 1. ?late- było zyweJ duszy .. Cle~łe p:oml:nte słon iroebki~ na 'mansardzie, powiedziałem so parę zielonych sandałków, które są dla 
go zwpytałem czy czuJ,e. Się szczęshwy;' ca ,rozmarzyły mOle. Nie wlem)ak długo bie , dosyć. Dosyć tego próżniaczego ży- mnie relikwią. Wówczas wybuchnęła 

. - JesteJ? sZCZ~S~lwy, - odpowle· to ~rwało! gdy ~tem :"zrok mO'J padł. nha cia. Trzeba się wziąc do pracy, śmiechem. Śmiała się nie:powstrzymanie, 
dZlał. ZUipełme szczęshwy: , d.wie :kąplące SIę kobIety. Jedna z r~~z' Bardzo (;zę~to spotykałem na balach Zawołała głośno: "Suzv, Suzy " , chodźno 

. -. To d~br~e, ale. powledz ~l do stu sledzlała na brzeg~, prz~Y'ta P . - pewną młocl.ą blondynkę, która zrobiła pręcLko ... " - Suzy to była jej siostra.­
d.Jabłow, w Jakl sposob ty z twoJą lekko- czem, druga ~tała. az po sZYJ,ę w wO~le, na mnie wrażenie Gdy pomyślałem SD· Oto przedstawiam ci rahusia twoich po 
m.yś~o~ci~ ~ wstrętem do małżeństwa Poruszyłem Sl~ mech;:ący l Jedna ~ ntch bie, że trzeba zrezygnować z tego lekko ~annych pantofli... i śmiała się śmiała do 
ozemłes Slę Jednak? za~wa~yła mm~. Za~'l1m zdoła~em SIę ~o· myślnego trybu życia, !przypomniałem ją łez. 

- O, to długa histo,rja mój drogi. - zeJrzec, ob~dwl.e ~l~nęły. MIałem ~kw sobie, Przez chwilę zastanawiałem się. Domyślisz się chyba, co potem nastą' 
Ale jeżeli jesteś jej ciekaw? .... Usado: cz~s dwadzleścla plęC lat. dW tym ';"Ie, u Podobała mi się, to nie ulegało wątpli- piło. Suzy jest obecnie moją sZlWagierką. 
""ił się wygodniej w głęboklm fotelu l kazda przyg?da . ~rast.a o. rozmlarow wości. Podobała mi się tem bardzie;, że Ona była duchem opiekuńczym miłości 
zapalił cygaro. W pokoju panowała bło- zacz~ro~an.eJ baJ~!. NIe mla em cz.a~u postanowiłem zerwać z dotychczasowym mojej i Izabelli. Ona ubłagała ojca, żeby 
g~ cisza. Z dale~a tylko dobiegał. przy- przyjrzec Się kąPląCY.t,U, ~e ł wyo~:a:bl~ try?e.1n: ży;:ia, .i co .za~em ,1dzie, nie .widy· udzielił ~e~w?l~nia na to mO;łżeństwo. -~ 
CIszony płacz dZIeoka, a za oknaml szem mOla praco~ała 1 p.ewklebn .Y. emp' ,Y wac Jej wlęceJ. Ozemć Slę? Pomyslałem Izabella 1 Ja Jej tylko zawdzlęczamy na-
raly łe.godnie fale Marny. dWie były. pIęk~e, Ja . ogmle. rzyrow- o tern. Byłem pC2.pcież biedny. Jej ojciec sze obecne szczęście. 

- Wiesz przecież o tern, że byłem Fywałe~ BJ~ te~ w JIlysl:ch
d 
t gWen·~t posiadał gdzieś dużą fabrykę. Wtedy pa - Czy jest zamęż.na? - zapytałem. 

zawsze namiętnym żeglarzem. Pamię- ryne 1 .og Wle zres~ ą o I o o. ł~ ! miętasz, risałem do ciebie z prośbą" - Nie, mieszka u mojego teścia, ale 
tasz chyba nasze wspóLne wycieczki kaw t~zegk l,eza~ .para .zlelonyc)t, shnda . ! abyś mi się wystarał o posadę w Ma- \ odwiedza nas bardzo często. Kąpią się 
jakiem? Otóż jak tyś wyjechał na twoją ow'. tore ą,pIące Slę w .pOSpl~C U zo I wkJko. . wówczas razem z Izabellą, tak jak wów-
'Posadę do Marokka, urządzałem jeszcze st~wlły. Przy~łaszc7~łem Je sobIe na pa Nadszedł ostatni hal w sezonie. Po- czas, lecz 'już nie uciekają puedemną, 
częstsze i jeszcze dłuższe wycieczki. W ł Cląt~ędz\)dl te! ~~~łh. byłe~ z~kO~hanY'I' stanowiłem pójść. Na balu tańczyłem du Spójrz, oto ona i Jerzy pokazał mi al· 
sobotę wieczór szed1em gdzieś na małą h 01\ ~t~' Jez. Zl em w. a~ e s. rony, żo z uroczą blondynką. Powiedziałem jej bum z fotograf ją swej szwagierki. 
ta6.cówkę a w niedzielę, od samego ra- . c t:c N° aJ. ~az J~rcze ~kZtc n:O!ą ~u- że widzimy się poraz ostatni, gdyż wię' - Ależ ona jest zachwycająca ... za-
l11a, kajak' i na rzekę... To były piękne sa. ę·" ap~ozno. le s'p0. ' ~ ~m. Jej WIę: cel na ża,~en ~i~czór ?ie przyjdę. ".Nic \ wołałem. . . 
ch·wile. Czułem się wówczas tak lekJki, ceJ. 'poz~leJ ?adesh:a dJeSlhn f 11 O1h kąp:. \ dZIwnego , zasmlała Slę, "skoro ten Jest , - Moze chcsz wobec tego, urządZtlĆ 
jak mój kajak i tak świeży, ja~ wiosen- no Slę WlęC~J ~ c o nyc ~ ac rze. I. ostatnim w seL~nie. Zobaczymy się w ' sobie mały sp~cer. po rzece: Powiedzmy 
ny promień słońca. Na rzece me było du W ~eZt~nte zlmowym" pamlętam, mla- przyszłym roku, ., ., w ,przyszłą, m.edzl~lę. Kazę na .... br:e.gu 
żego ruchu. Tylko starzy rybacy na czół łem WIelkie p~wodzen.te.. ~,ra~owałem - Ni.e -. odpowl.edzl.ałem. Nte Z?O .ł- naszyk?wa~ az dWle pary sandałkow ... 
nach doglądali swych sieci. , wów~as w mlO1s~erstwle 1 me':"leJ? dla· c~ymy. Slę ntgdy WIęceJ. ros~utma~a: rozesmlał Slę Jerzy. 

Pewnej niedzieli skierowałem mÓJI czego roze.szła Slę I:~g.łoska, ze Jestem NI~ Wlem dlacl:ego o~owl~dzlałem 1:J 
kajak w stronę małego strumienia, do- dobrą partją. Oczywlscle wszystkle ma- mOJą przygodę na rzece l zWlerzyłem Się 

Tłum. Iva. 
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